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Bez dachu nad głową 
żyiq tysiące rodzin robotniczych w Anglii 

Księiniczka Elżbieta dostanie natomiast nowy pałac ... 
Na dorocznym posiedzeniu londyń- W maju odędą się w całej Anglii wy- istnieje potrzebił dostarczenia ludncści 

skej rady zvviązku zawodowego robot- bory do rad samorządów lokalnych. Bry- około 7 milionów mieszkań tego typu. 
ników budowlanych podniesiono pro· tyjska Partia Komunistyczna weźmie czyn Domki te powinny zastąpić słynne „slum
kst przeciw niesłychanym wydatkom, ny, udział w tych wybora~h, wys~;"'ając sy", w których do dziś gnieździ się duża 
jakie zostaJy dokonane celem przygoto 1 ogołem około 600 k~ndydato~v w r?znych część ludności robotniczej. Jedaocz~ąnie 
wania 1:rnłacu „Clarenre House", na sie- okr~gach. Kandy~aci komumstyc.zm . pr~y- program przewiduje obniżkę komornego 
f:l;;i;ihP- dla an,..ielskiej nastenczyni tronu stąpią do wyborow pod hasłami . walki e przez prz,_•znanie subsydiów rządowych na 

-· l· ' 1• : ; - k·>: E, i· b·; t · k: · · Ed· zasi>okojenie najpilniejszych potrzeb lud- ·' 
~s P.zn. cz I !; z le y I siecla yn· . . . . d t . . . d utrzymanie tanich domów roie"zkalnych. 

• .., · ::> . • "• • • nosc1 pracu3ąceJ, o os a:rczeme JeJ o po- -
bu.1~u. . I ost~powanle t~ Jest ~ym bar- wiedniej ilości tanich mieszkań, opieki Partia Komunistyczna zapowiada również 
dz1~) raz.ące, ~e na. terenie całe] W. Bry lekarskiej szkół i szpitali. walkę 0 wzmocnienie kontroli nad polity
ta1111 t:yslące .rod~rn są .bez dac~u nad Program komunistyczny przewiduje bu ką finansową i dochodami orzemysłu pry 
głową. lub zaJmuJą pomieszczenia zatło dowę przez rady samorządowe jeszcze w watnego, podkreślając, Że większa kontro
<'Zone i urągające wszelkim :tasadom hi- tym roku 400 t:vsięcy 2-rodzinn:vch tanich 1a nad ogr0mnymi d<>-::hc>rlami przed:;;ię
gieny· · domków, zgodnie z przedwyhorczynii biorców · prywatnych pozwoliłaby · na 
' Zamierz~ne przeróbki w pałacu ,;Cla obietnicami labourz~·stów. który. eh . rząd I zmniejszenie w:vsokirh nodatków, ohdą
rence House" · p-0chłoną sumę 50.000 .nie wypełnił: Porl'~r,_~i,, !"i". 7° in+ nbr~rnie iających masy nracu:iace. 

funtów. Zgłaszając protest w tej spra
wie, przewodniczący rady, Norman 
Kennedy, podkreślił, że te~o rodzaju 
przepych startowi zniewagę d1a w!eloty 

Wielki .wiec w . Nowym Jorku 
sięczuych' rzesz bezdomnych obywateli w obronie 

) hrytyjskich. · 
pokoju, wolności i demokracji 

A. Gmmyko 
wiceministrem 
spraw zagra

nicznych ZSRR 
Agenc:ja TASS 

do·n·c': · z Moskwy, 
że Rad.a Mini
strów ZSRR mi1a
nowa!a Andrz.e1ja 
Gromykę pierw
s?.ym zaistępcą Mi 
n~stra Spraw Za
granilcz.ny~h ZSRR. 

Prezydent Bierut 
od.znaczył przodownice pracy 
Z okellij1i międzyn·ar·odoiwego „Dnta 

Kobi~t" Prezydent R.zeczypo1sp.1>łi·te;j Bo
łes!a!V'/ Bi'erut przyz·nair wysokie odzna
C:?!en·ia pańsnvowe przodownicom pracy 
ora11.: wyróżnlająi;:ym się robotn;i•tom i 
p ai:o•wnic;.om prz,em:rs·ł.u włók1iennkze-

90. 

Olbrzymi wlec masowy, jederi. z najwięk· I Następny mówca, słynny amerykański so
szycb w historH osta.łnlch c?.asów. odbył się/ cjolog, van Kleek oświadczy. ł, że !>rowadzo
onegdaj w Nowym Jórku. T.r'śiączne tłumy na o)>ecnle rozprąwa sądowa. p~ectwko pr~y 
zebrały się. aby wys uchat> pne 1ów món1 ,\:'>cfoi'tm J,1Jm1101stycznym stanowi" rozpilczli · 
ców. „Ch~my pokoju opartego o mocnr pod wy w.v~iłek w kierunku zahamowa.rrla. p_osh; 
1Jtawy współpracy i pnyjdnł ze Z\\-iązklem pów ruchu pra.wdziwej demokra<'.il. • 
Radzieckim" - o$wiadczył p: Stra•ws. przed- · Po wiecu zebrani udali się przed gmach 
stawicie) rvbotnlltów przemysh1 futrzanego. sądu. ,w którym toczy się rozprawa ne~iw
zrzeszonych w CIO. ko przywódcom komunistycznym. Ma festan 
Słowa p. Straussa Zl!.f!'.łuszone zostały nie- cl nieśli liczue transr11uenty, wzywające do 

milknącymi brawa.mi i długotrwałymł okrzy- ścil'!Jej ~·spółpracy z ZSRR i do zwalczania 
kami: „Licz w pełni na na.sze voparcie". przejawów faszyzmu. 

Chłopi u Prezydenta . Bieruta 
dzielą si-. swymi wrazeniami z po

JJytu na U kra inie 
W dniu 5 bm. prezydent Bierut przyjął uczestników delegacji chłopów polskich, 

którzy wrócili po 3-tygodniowym pobycie z Ukrainy. 
W czasie półtoragodzinnej rozmowy uczest11icy delegacji podzielili. się z prezyden 

tern Bierutem wrc.żeniami i sp-Ostrzeżeniami ze zjazdu przodown:ków pracy koł· 
chozów. 

. P;:ezydent Bierut szczególnie interesow;;,l się osiągnięciami rolnictwa radzieckiego 
organizacją pracy i wysokością plor.ów, życiem i urządz.::niami kulturalnymi w 
kołchozach oraz pracą l:obiet radzieckich. · 

Uczestnicy delt!gacji szczegółowo prze~stawili prezydentowi te sprawy. podkre- · 
ślaj ąc. że wszyscy oni w czasie swego po bytu przekonali się, że tylko prz-ez zaąto
sowanie pracy ze:::.polowe.i mogli chłopi Z .viązku Radziecki_ego osiągnąć tak impo-. 
nujące wyniki swej pracy. · 

„Opowiedzcie dokładnie swoim sąsiadom o tym, coście widz:eli" powiedział pre
zydent Bierut. 

W czasie przyjęcia człor,kowie delega,2ji przekazali prezydentowi Bierutowi list 
; rl~~v w! .<ckret?.rza generalnego KC KP(b)U Chruuczowa. · · 

Co widziałam 
na Ukrainie 

Autorka poniższego listu (pod .~jemy list 
w skrócie) Regin.a Mśclłowska jest wój· 
tem gm'ny Darłowo, pow. Sławno, woj. 
Szczec.ńskiego. Regina Mściłowsk~ by
ła członkinią delgacji chfopów polskich, 
która zwiedziła kołchozy ukraińskie. 

Nawet w najśm' elszych marzeniach nie 
mogliśmy sobie wyobrazić ·· tego, co wi
dzieliśmy w kolchooa<ih Ukra.iny. 

Najsiln'ejs.ze wrażenie wywarł 1 ńa mnie 
pobyt we wsi Bieleńskiej, obwod'-':. Zapo
ro!Żskiego, w której znajduje się koł
choz imit.n'em Kirowa. Jest to , duża 
wieś, posiadająca wsz~lkie udogodnienia. 
Wzruszyło nas serdeczne przyjęcie jak'.c
go dorm!tliśmy od kołchooników. Po zwie 
dzeniu ogromnej fermy rasowego bydła, 
zapoznaniu się z uprawą roli~ ja.,_a jest 
I?rowaclzona na 3.000 ha„ po zw!.ed7eniu 
wielkich sadów i ulic' wioski byliśmy za· 
chwyceni tym, że w tak -w:etkirh i skom
plikowa.nym gos1podatstwie wszystko- od
bywa się tak składnie i jest tak d<'brze 
zor~anizawime . · 

G()spoclarka jest tak postawiona, jak 
tego 'vymaga ;_auka. Kolchoźn'.cy stara
ją s· ę uzyskać z ziemi- i bydła wszystko, 
co tylko możliwe. Spichrze są pełm. ta-· 
kich nasion zbożowych;o. ji;.k;ch my u sie
bie na w:>i n:gd;yśmy nie widzieli - ziar
na są duże i wszystkie jednakowe. 

· We wsi Biełeńsk<ej widziałam ~asiona. 
ryżu - jak się okazuje zaporożcy koł
choznicy umieją uprawiać , ryż i zbierają 
lwgate urodzaje. 
Dużo mo?:nab} ciekawego opowiedz:ec . 

o tym wielJsim i boga·tym ko~chozie. To 
ce było dla n~s najbardziej pouczająee, 
tt, organizacja pracy w kołchoz:e. Lu
d'lli .zarganizowan-0 w brygady. Pięć hry
gP.d uprawiających rol~, 3 ogrodnicze, a 
brygady hodowli zwierząt zostały roz
dz;elone na _ogniwa,' z któr~ch każde li
czy 8 - 10 ludzi. W ten s•posób każdy 
k"'lchoźnik zna swoje miejsce i wykonu-
je swoją pracę. . 

Nam lmb:etGm, przyjemnie było wi-
dzi;!ć, jak1e w kołchozach są zdrowe i 

. ładne dzieci. .We wszy~tkich . don,.ącl kol 
· choźni~ów jakie. widzieliśmy, · znajdowały . 
· się oddzielń~; eiyste łó*eczk~ · dla dzieci. 
K"edy zapoznaliśmy się · bliżej z ·porząd
kami w kołchozach, zrozumieliśmy, · że 
kułchoźnicy mogą poswięcać swoim dzie
ciom ,, •• ~ ... ej '' ,,~i. nit .. to cz~i~ gosno:. 
<:arze indywidua'l.11i. U nas chłop.k2 nie 
n;\dąża. z wykonaniem swojej pracy. Uwi 
ja s1 ę po swoim podwórzu, za{>omińając 
o dzieciach - zwłaszeza w najgorętszym · 
okresie - a tu w najbardziej gorą~zko
wym okresie, troskę o dzieci bierz„ na 
siebie kolch01:. Kołchoz prowadzi żłob
ki i przedszkola dla dzieci, gdzie ma ono 
opiekę i czegoś się nauczy. l\fożem;1· tył· 
ko za?:druścić rl!dziecklm koJchoinicom. 

Ludzie •v kołchozach nie tylko pracu
.ia. ale i w sr,osób kulturalny wypJczy
wają i r11zwijają się. Z okazji naszego 
nrzybyeia we 'vsi został zorgani~o·•-a•1" 
koncert. Wielkie wrażfon'e wywarli na 
nas uczestn:cy tego koncertu. i.vystę-· 
pował mąż, żona i dwie ich córki - ca· . 
la rodzina - dali taki koncert, ie milo 
było sluchać. Do łez wzru~zyła ;n.;1s cór 
ka jednego. z kolcboźników, która od
śpiewa.la. pieśń „Rósja". Posiada . ona 
gło~ po:>.walająey pnypnszczać, że z pe'v 
nością będzie kiedyś znakom.tą artyst-
ką. . . . . 

W domach kołchoźników było . rzyjem· 
nie, zamożnie i kulturalnie. W'elu koł
choźników posiada radiuodbiorniki. W 
poirnjacb jest czysto; wyczuwa .sę; że ko
h:ety mają możność dbać o mi.es_zkanie. 
W śp'żarn.iach stoją zapasy ziarna, tlusz
czu, miodu, suszonych . owoców. Gdzie 
tylko spojrzysz - wszyscy ludzie zdrowi' 
i ruoo:ani. · · · 

z:1oły Krzyż Zas~ugi przyma1ny Z<OStaił 
;zn~~omitej pnoctowni.cy p1ra,cy, tkwi:ziee 
ob. Józefie Sze-wc:z:yk, pra.cującej w prze. 
1nyśle wfókjiennic.zym już' 27 la,t, która w 
indywidqalny1m w.spółzaiwodnicmfi,e pra
i:.y 9-kro·tn·ie zdobyła p1ie.rwsze m.le.jsce. 

Jak.o pierwsze_ ołrzyma1Ją odznaczen-ia 
w dniu dz:iis:iejs.zym robatn<ke w PZPB 
Nr. 2, w rzPB Nr. 3 i PZPB w Ru-dr.ie Pa
biani.c:kiej. Jak obchodzić b~·dzie CSR 
,...,....,.,... .... ~~~ ....... ~~~,......,...._,.. 
W kleszczach 

kryzysu 
Depa,rtament hCll\d!u Stanów Zje· 

dno,c.z,o,nych przy:Z.naił o.fkjaitnae, że 
w <:iągu osl-a.mi.ego m!.e.siąc.a li•cz
ba be:z,robo·tnych w Stamich Zje
dno.czonych p.owlększv1a się o 500 
tys. ludzi i że li1c1ba berrobo ych 
vP1nosi obecn1ie 3.200.000. 

W kołach 11wią.zkó zawodo-
Y.l'JCh oświ:adoono, że da.ne te nie 
są śdsłe, i ' że Hocz:ba be.nobotny·ch 
w rzeczywisto-śeoi p:r1e1k·rncz.a 5 mi
fi onńw. 

I 

Tydzień Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej · 
Agencja CTK donosi, że w ramach „Ty- I W sobotę. 12 marca odbędzie się zabawa I 11 bm. odbędzie się w Pradze pod pro:. 

godnia Przyjaźni Polsko - Czechosł-owac- ludowa, w czasie której wystąpią arty§ci tektoratem Prezydenta Klementa Gottwal 
kiej"; który odbędzie się w drugą rocz- polscy i trzy polskie zespoły t::atralne. da koncert znakomitego pianisty polskie-, 
nicę podpisa:nia traktatl!l o 12.~zyjaźni . i Do Pragi przybyła już delegacja pra,v- go Henryka Sztompki. 
współpracy między Czechosłowacją i Pol- ników polskich, w skład którr:>j wch)dzą Koncert. na którego program złożą się 
ską, w Pradze odbędzie się zgromadzenie. m. in. prof. Szer, prof. Wasilkowski i prof. utwory Szopena, oczekiwany jest w -cze
na którym będą przemawiali: młnister Grudziński. chosłowackich _kołach artystycznych z wiel 
~praw zagranicznych Clementis, minister w Pradze odbędą się pona.d ~o imprezy kim zainteresowaniem. ' · 
handlu zagranicznego · i przew'ldnicwcy z udziałem wybitnych ;utystów polskich. 
Towarzystwa Przyjani Połsko-Czecho:;lo- I tak zuakómita polska śpiewaczka Ewa Dym1·s1·a Forrestala 
wackiej - Gregor oraz ambaEłldor Polski Bandrowska-Turska wysfąpi gościnnie w 

- w Pradze - Borkowicz. ·. dn·t'u 9. -go bm. na de!':kach Teatru Narcdo p d T - rezy ent ruman zakomun'kował o dy 
Delegacja złożona z 18 przedstawicieli wego w Pradze w operze ,.Madame But- misji ministra wojny USA Forrestala i n{) 

polskiego życia oolftr?.nego z wicemini8- .terfly", a w dniu 13 bm. w~·)ólhie z bary minacji na jego miejsce byłego pomocn;ka 
trem rolnictwa Tkacwwem · nił czele, przy tonem .Ter7vm Arl~""l1''7~\vskim w óperze mn~stra spraw wojskowych Johnsona. 
będzie w dniu 7 bm. do Prai;i. by wzią,ć .,Traviata" na scenie 'reatru Sztuki Lud~ Dymisja Fo:uestala stanie się prawoinoc 
udział w m-oczv!':tpściach. ...rej. '.aia w dniu 31 marca br. 
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a, · . · · · · ~~~?Ll 
wezmą be.zpośredni i czynny udział w życiu szkoły. małą maturę. 

\- Nowe wybory - w na1·btiższych mie. siącach J. LEWICKI: Wierszyk miły, chociaż jeszcze 
* * * ' 

· ode nadający się do d>ruku. Niech Pan dużo czy, 
· Od.pierwszej chw;ili odzyskania niepod- stworzyć tym dz ' eci~m warunki, umożli- przy ich współdziałaniu zorganizowar.e zo ta, pogłę~ia swoje wiadomośt!i na lektune do· 
ległoś\:i rząd Polski ~ Ludowej specja.Iną o- wiające ukończen' e szkoły. staną spotkania młodzieży z przodownika- brych ksiiążek, a być może, że z cza~m wier• 
pieką ot01Czył ucząl',i się młodzież. Wycho· Współdziałanie to będzie polegało rów- mi pracy, dzią!aczami robotniczymi i spo· sze 'Pana spelnią ivarunki, jakie stawia s!ę pra 

\ l prawie wdziwej poezji. dliwości społecznej naszych najmłodszych społeczeństwa zasad postępowego wychowy Udział rodziców w życiu kolektywu * • * 
wanie w>duchu der~kratycznym · s · nież na propagowaniu wśród rodziców i łecznymi. 

b k-1 b wania dzieci' w szkole 1· ,„ domu oraz na 0 zkolr ego będz1'e J'ak nai'wyz· szy 1· nai'bar-o ywat.t= i, a y stali się pozytywnym i twór V ~ • • • • o. z. KALISZ: W,yższa sz,kola Bud.owy Ma 
11. zwakzain:u ujemnych wp!ywów jak'e od- dziej bezpośredni. Między gronem nau- . W czym e11ementem n~'rodu - oto cel-, J'aki . szyn im. Wawelberga :inajduje s1ę w arsza• 
~ dz1aływują jeszcze na młodzież. czyc'elskim a K-0m:tetami musi istnieć ści-przyświ . a władz~m oświatowym we wie, przy ul. Mokotowskiej 15. Komitety Rodzicielskie zorgani zują rów sła współpraca pod każdym względem. * * 

wsz" stkicł1 posunię iach. . · · t d • • d b Wł d d kt k' 'k k ł * n;ez pomoc ze s r<>ny ro z1cow na ro ne a za yre ora czy ierowm ·a sz o Y J\\ARYSKA: W sprawie umieszC'zenia dziec-
J ednakżi\' samo wychowar.ie szkoły i per remonty w szkołach,. utrzymanie h'gin:Y, nie będzie w niczym ograniczone działal- ka w przedszkolu proszę ~nfor~o~ać się w 

sonelu na1Uczy~lskiego nie spełniałoby zakup pomocy szJrnlnych i inne wyda1.ki !'Ości ą Komitetu i wchodzi on z urzędu Wydziale Opieki nad Matką 1 o~ieck1em Zaną 
wszystkkh z&daUi kształcenia umysłów rzeczowe. w jego skład. du Miejskiego, ul. Piotrkowska 113. C? do 
dzieci, które więk\szJą część czasu spędzają Jednocześnie z inicjatywy partii politycz W ten sposób zrealizujemy wychowanie JJierwszevo Pani pytania to niestety moz~my 
przeci~ż w domu. nych i organizacji społecznych · będą two- młcdzieży w oparciu o szkołę. dom i ro- tylko wyrazić zdziwienie. że osoba d:er~sla 1 do 

Dla uzyskania p~foych osiągnięć na od- rzone w zakładach pracy, spóMzielni'B.ch dzinę i zapewn'my państwu nowy zastęp tego matka, może trncić czas i p1emądz e na 
einku W)'Chowawcztylm potrzeba było wpro itp. - Szkolne Komitety Opiekuńcze. młodych bud1>wniczych jutra Polski So- takie bzdury. Jesteśmy pewni, że gdy zast.an,o~ 
wadzenr.e nowęgo, .świadomego swych za- Zbliżą one szkolę do warsztatów pracy i cjalistycznej. (IT) wi s·ię Pani nad tym, przyzna nam calkow1t:i 
dań czyrmika, k_tórymirałby udział w współ rację, 

ph:n·O'Wai!liu metod ''l','.Vchowa1wc;,,ych. wska- Kole1·arze 111118 pozos, ta1·. ą w lyl--e! zywał na istniejące 1 braki i niedociągnię-
c'ia w obowiązującyrn progr1ame nauczania 
i uzupełniał w dom11 •wych01wanie młodzie-
ży. Zaoszcz'ędzili w styczniu 23 miliony złotych 

Tym właśnie czynnikiem miały być, u· 
tworzoEe natychmiast po wojnie rady ro
dzicielskie. Nie: są. onn zresztą czymś no
wym, jednakże praca ich przed wojną ze 
względu na to, i że były one w tym okresie 
wyłączną domeln.ą sfer posiladających, ogra 
11iczała się racząj do filantiropii i protekcji 
mających zapewlllić lepsze ocer.y d1a córek 
i synów tychże sfer. 
Powstałe p() wojnie rady rodzicielskie 

przejęły niektó:r,e z tych złych tradycji 
swy ::h poprzedniczek. 

Przy dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- w poszczególnych jednostkach służbowych 
stwowych w Łodzi powołana zostah do DOKP. Już w pierwszym miesiącu pracy 
życia spe<!jalna komisja oszczędnościowa, (w styczniu rb.) uzyskano poważne wy

niki. która współdziała ze Związkiem Zawodo-
Dla łódzkiego okręgu PKP ustalono do-

wym Kolejarzy. kładne normy zużycia materiałowego, 
Zadaniem komisji jest zrealizowanie wy skalkuJowano oszczędniej koszty własne 

tycznych Ministerstwa Komunikacji w różnych inwestycji i prac, itd. Dowodem 
dziedzinie poczynienia niezbędnych osz- należytego zrozumienia przez . ogół koleja
czędności - w ramach ogólnopaństwowej rzy łódzkich społecznego znaczenia akcji 
akcji oszczędnościowej. W założeniach oszczędnościowej · jest to, że w okresie 1 
swych akcja ta m. in. zostanie ściśle po- miesiąca udało się uzyskać ponąd 23 milio 

Obecnie Min. 1,0światy wydało zarządze~ wiązana z oszczędnym gospodarowaniem ny zł. oszczędności. 
nie o organizacji\ w zakresie działania Ko- paliwem i materiałami oraz z wynikami K 1 · 
mitetów RodziCielskich w szkołach. Na o e1arze Lodzi stanęli w jednym sze-
podstawie tego Wlrządzenia w szkołach o- i postępami współzawodnictwa pracy. regu obok włókniarzy i metalowców, by 
gólnokształcących stopnia licealr.ego zo· Dla kontroli akcji wyznaczony został iśc z nimi jako •erwsi i współzawodni
staną przeprowadzone wybory do Rad Ro specjalny komisarz oszczędnościowy, czyć w racjonalllł pojętej akcji oszczęd-
dzicielskich do dnia 15 kwietnia, w szko- współpr.acujący z terenowymi komisjami nościowej! .. te) 

;:~~~o:~i~sra~~~:~:ł~~~~~t;~a~a1b~~ Naro'd dunfsk·1 przec1·wstaw; s1·~ 
Uregulowanie sprawy Komitetów Ro- I łr,. 

dzicielskich było niezbi;dne, gdyż dotych-
czas działały one w spqsób niezorganizo- próbom wc:~urni•cia go da iaresy wnych "lane' w USA wany, nie miały podstal'v prawnych poza Ilf& 't & l'ł 1'ł 
tym znajdował · się w nich często element W dniu wczorajszym Axel La1rsen, prze dził Larsen - że wojna agreSY\.-.nna gro 
wrogi demokratyzacji szkół. A zadaniem wodniczący komunistycz;nej partii Danii zi nam jedynie ze strony zachodniej". 
właśnie tych Komitetów jest, jak powie- oświa zy~ na wiecu ma·sowym w Ko~ We wspomnianym wiecu wzięłio 
dzieliśmy, wspólp-raca ze szkołą w wycl10- udz i a·ł ponad 5.000 mężczyzn i kobiet, waniu i kształceniu młodego pokolenia. peinhadze co następuje: „Jeże·li siE•om 

k- · d · · ., · którzy J'ednoglośnie uchwalili rezolucJ·ę, Nowe Komitety Rodzicielskie będą współ_ rea cyjnym u a się wzn1ec1c nową WOJ- t . . 1 • 
działały ze szkołą w dążeniu do realizacji nę, poprowadzimy _:_ . tak ja1k podcrns pro estującą przeciwko WJączemu Dainii 
upowszechnienia nauczania w szkole pod- okupa·cji niemieckie) _ cały nairód do db.a ~ojeininego paktu ~,flaintyckiego. Ze 
stawowej. Praktyka bowiem wykazała że . . "' , rani wez.wal! wszystkie elementy de-
niektóre dzieci ze względu na ciężkie 1

po- walki przeci~ko. a~re~or.orwi · . . mokra·tyczne kraju, aby przyłączyły się 
łożenie materialne nie docieraj~ do siód-I „Celer:i _un :kn1ęc 1 a ·1ak1chk_o.1;-v1ek ~ 1 e- do .nich,. cele.m . wspólneg? zwalczain ia 
l"l ei klaw szkołv po<lstawową Trz.eba porozum1en, pragnę podkresl1c"'-stw1er- I woiennei pol1tyk1 rządowe/. 

* * * 
MARINA: Drnga Pani! Jes·t Pani rozżalonlf 

i prawdopodobnie pod wplywem rozdrażnienia 
napisała do nas ten list. Nie przypusz.czamy ho 
wiem nawet na chwilę, a.by była Pani faktycz1 

nie tak nierozsądna i zechciała narnzić spokój 
i przyszlość dz'.ecka dla podrażnionej ambicji 
własnej. Niech Pani przyjmie od nas przyjaciel• 
ską radę. Jeżeli P~ni chce zachować milość I 
szacunek męża niech Pan1 nie usiłuje być dla 
niego stróżem jego czasu, niech- Pani nie pani 
ża się do tego stopn-ia, by kontrolować, co on 
robi podczas wolnych od pra.cy godz.in. ani nie 
dopatruje się w każdej znajomości z kobietą ro 
mansu. Nie tylko bowiem męża, ale każdego 
postronnego człowieka, musi razić hrak ambi" 
cji u kobiety, której rozsądek i takt powinien 
wskazać właściwe wyjście .z najbairdziej naweti 
drnstyczn~j sytuacji. Z tego co nam Pani na„ 
pisała wnioskujemy, iż mąż Panią kocha i id 
to co Pani poc.zytuje za „zdradę" jest lylkci 
chwihiwą rozrywką dla niego na.tury czysto tq 
warzyskiej, Niech nas Pani posłucha i zachowa 
spokój, a przekona 5ię Pani, że z czasem mię• 
dzy Wami wszystko wróci do normalnego sla 
nu. Winna jest to Pani przede wszystkim W~ 
szemu d"Liec·ku, które 1pn.eci1:i Pani napewnd 
kocha i dla którego pragnie Panl spokojtl 
i szczęściia. Jeżeli nie posiada Pani rukogo, któ 
mógłby zaopiekować się dzieckiem, niech Pani 
naraz·ie nie usiłuje wziąć się do pracy zawodo• 
wej, chociaż ambicje Pani na tym punkcie clo 
brze świadr.zą o Pani charakterze. 

* * * 
MARIAN GARCZYl'ilSKI: Nafuralnie, ie ma 

Pan prawo ubiegać się o przyjęcie do szk oły 
wojskowej. W tej sprawie proszę zas1ęgnąć in• 
formacji w Rejonowej 'Komendzie Uzupe l n;eń; 
lub w najbliższym Komisariacie Milicji Obyw. 

l<'r1'z.ienna nowelka ,,hxvressu" - Sto kroków dalej jest już granica! - Jakoż i spotkała gol - mrulmfił 
Droga jest prosta, dalej niech pan idzie posępnie komendant. 

Na posterunku ·granicznym 
Snleżna zadymka, która szalała przez 

cały dzień 'teraz pod wieczór uciszyła 
się. 

z małej enaty, - połoźonej niedaleko 
granicy, wyszedł stary przemytn:k Ma
teusz Gleba, zmierzając w stronę mias· 
teczka. 

Nagle zobaczył, że z tuman.ów śniegu 
wynurza się jakiś niski, szczupły męż
czyzna w ciężkim palcie, z czapką nar· 
ciarską nasuniętą aż p<;> same uszy. 

Nieznajomy zatrzymał się obok nie
go i spytał trochę chrapliwym grosem: 

- Czy t0 jest dom Mateusza Gle
by? 

Stary przemytnik przywykł już do 
różnych tajemniczych wizyt. Bez sło
wa wciąga swego gościa do mieszkania 
i zapytuje, nie odrywając od niego 
oczu. 
· - :rvia pan do mnie jakiś interes? 

- Tak! zawahał się tamten, a potem 
szepnął t?.kie nazwisko, że na dźwięk 
jego Gleba momentalnie uspokoił się. 
· - Więc to on pana tutaj przysłał? 

- zapytał znacznie już łagodniej. 
- Tak! i prosił, ażeby zechciał mnie 

pan przeprowadzić przez granicę.„ 
·Naturalnie nie za darmo„. 

- Ile może mi pan ofiarować? -
ożywił się Gleba. 

- · Powiedzmy... dwadzieścia tysię· 
~y!. . . ~ 

, _lfw ~ 0Trocłie malo! ,........, Zaczell sie tar-

gować, wreszcie doszli do porozumie· 
ni1a. 

- Kiedy chciałby pan przejść przez 
granicę? 

- Choćby dzisiaj - nerwowo zawo
łał nieznajomy. 

- To będzie trochę 1rudno, bo za
mieć zasypała wszystkie drogi, a w le
sie leżą zaspy. Ale z drugiej strony to 
może i lepiej, bo żołn! erze straży pogra 
nicznej nie będą patrolowali tak gorli
wi&, jak zawsze. Niech pan odpocznie, 
prześpi się u mnie, a o drugiej nad ra
nem zl5udzę pana i pójdziemy. 

Zaprowadził swego gościa na strych, 
przykrył go stei;-tą łachów i starych ko 
żuchów a sam udał się do miasteczka, 
ażeby kupić trochę wódki i wędlin. 

O godzinie drugiej w nocy zbudził 
nieznajomego i sprowadził go na dół do 
ciepłego pokoju. 

Wypili razem po kilka kieliszków 
wódki, zjedli po kawałku gorącej kieł· 
.basy. 

- A teraz w drogę! - zakomendero 
wał przemytnik. 

Przez jak1 ś czas szli razem w milcze 
niu, brnąc w wysokich zaspach. Wiatr 
uspokoił się już i zrobiło się cicho. Przez 
rozwichrzone chmury ukaz,ał się na 
chwilkę rąbe'K księżyca. 

Przesz!' koszmarnie trocłię vrygląda
jący las, aż doszH do małe:l, pokrytej 
lodem rzeczkL 

już sam. Ten odcinek jest zazwyczaj Szperając dalej w portfelu zabi~ego 
bardzo spokojny. Zyczę powodzenia! defraudanta znalazł pomięty, zabrudzo 
Gleba pożegnał swego towarzysza. ny los lotetyjny z numerem 14985. 

-Nieznajomy pobiegł przed siebie. Coś tknęło go i sięgnął po najśw: eż„ 
- Jeszcze kilkadziesiąt kroków, a szą gazetę, w ktqrej były wyniki wczo 

będę ocalony! - brnął przez zaspy, aż rajszego pierwszego ciągnienia loteryj~ 
opodal w b i elił się graniczny słupek. nego. I oto na czele długiej kolumny, 

W tej samej chwili z boku z zarośli cyfr zobaczył t~,. na którą padła głów.; 
wynurzył się ciemny kształt. . na 'xrygrana, mt~Jo? złotych.: 149~5! 

_ Stac' 1 _ kr k ł · łn'i tr . Of1cer wstrząsn1ęty takim niezwy-i . zy ną zo erz s azy kły b' · k l' , · ' · ł dl 
granicznej - Stać! Bo będę strzelał! m z iegiem ? o Icznos~1, wazy u-i 

. . , , . go w palcach bilet lotery1ny, a potem, 
. Nie P?słuchał go - I oto wsrod cisz~ . opowiedziawszy o tym zda.rzeniu otacza 
z1~owe1 nocy huknął ostro . str.zał: l jącym go podkomendnym, wyłuskał z 
męzczyzna w gł~boko_ . nasuntęteJ na niego sens moralny. 1 
uszy . czapce nrurc:arskleJ runął martwy _ Gdyby ten nieszczę'śnik, k 'toremit 
w snieg. nagle znudziło się sza;re życie urzędni„ 

Koło południa przeniesiono go na po 
sterunek. Komendant długo przeglą
dał znaleziony przy zabitym portfel, w 
którym było dwieściepięćd?esiąt tysię· 
cy złiotych, dokumenty opiewające na 
nazwisko Józefa Górkowicza i wycinek 
z onegdajszej gazety. 
Był to mały artykulik opowiadający, 

że: „Pomocnik kasjera stacj'i K. Józef 
Górkowicz popełnił malwersację, de
fraudując z kasy biletowej trzysta ty
sięcy złotych. Złodziej grosza publicz
nego umknął w niezmmym kierunku. 
Są wszelkie poszlaki, że będzie usiło
wał przejść na drugą stronę granicy. 
Nie wątpimy ]ednak, że nasze dzielne 
organy służby bezpieczeńs'twa udarem
nią mu ten manewr i że S.Dotka go za
-.ł.użOlll\ kal'al. '!; 

cze, . pozostał jeszcze przez parę dni 
uczciwy, i tak; nie uciekając się do mal 
wersacji, miałby nie trzysta tysięcy, 
ale milion! Czy nie ·widzkie pointy te.; 
go dramatu? . 

A potem, zorientowawszy się, że nie 
wszyscy jego żołnierze rozumieją zna"' 
czenia słowa „pointa" rzekł znaczni~ 
prościej. 

- Pieniądz, owszem, to niezła rzecz, 
ponieważ dzięki •iemu możemy sobie 
uprzyjemnić życie, ale rzetelna praca, 
spokój sumienia i poczucie, że swoje. 
obowiązki· spełniamy rzetelnie i uczci..i 
wie, są więcej warte, niż tysiące, zd~ 
byte śliskimi · sposobami! Tych zaś, kt8 
rzy myślą inaczej, przeważnie prędzej 
czy później czeka taki właśnie los! .......; 
dokończył, spoglądając na ........ lnk\ za„ 
~lone.ao dP.fraudar,i.ta. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: Trzy godz;ny wam tlo WICEK: - Kicdv inn : n ie chcą, to · WACEK: - O i pan Alojzy także WICEK: - Jakoś się przekonali! 
maczę, że trza śni0g uprz~tnąć, bo przy uprzątn iemy śnieg ~ami! się namyśl!ł śnieg uprzątać! Wszyscy pracują! 
odwilży woda nas zaleje! WACEK: - Jak pragnę czkav,·ki! DOZORCA: - Ano nie zg;:idzałem. LJTERA'I': - To was~a za.słu~a! Do-
SĄSJF.DZI : - To niech zaleje!„. Baj- Kopiemy! się , bo jPstem indyzawofali.stą, ale kiej bry przykład wi~cej znaczy, niż naj-

ki! Nie b~dzie odwilży!. . . juz wszyscy, t.o i ja'„. \Y7.ninśli>j~ze słowP.! 
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J„ k śnieg 
biały chleb 

ukaże się w sprzedaży 

Bul • oiery toru1ą drogę 
li 

1e rtujel Już w najbli:ł;~zych dniach na i·ynku I 
ukaże się biały jak śnieg chleb ż.ytni, 1 

którego cena wynosić będzie około 54 li 

zł. kg· \A/ . 
z przemiału żyta na paszę do akcji czo ra J - Dziś przez cały dzień oczyszczano arterie wylotowe. 

niedzieli, brygady nie schodzą z posterunków „H'' ~ostało 2.400 ton mąki 28·1m1een- ffi i mO 
towej, która zmieszana będzie z mąką 
żytnią 65-procentową. W ten sposób 

otrzymamy mąkę w~·jątkowo jasną, z 

której wypiekany będzie chleb 48· 
procentowy. 

Cblc-b taki jest smaczniejszy I pożyw 
nlejszy od bułeczek pszennych, toteż 
łnowadę tę ogół ludn<>ści powita nie
wątpliwie z dużym 7,adowoleniem. (k) 

Dozorcy domowi pogrążeni są w cz.ar porządki na terenie swych posesji. I Jeszcze bardziej wjęc od dozorców 
nej rozpaczy, do której pnywiódł ich Snieg zaś, obojętny na te wysiłki, pada męczyli się ~~botnicy m:~Jsc~, którzy 
b:ały, padający bez prterwy śnieg. i pada·.. 1 od rana do poznych godzin wieczornych 
Trwa to ju:i od czterech dni. Małe, wi- W dniu wczoraJs·tym sytuacja pogor· l oczyszczali wczoraj wylotowe arterie 
rujące w powietrzu płatki urastają w szyła się znacznie. ·w nocy i w ciągu [ Łod~i. 
wielkie góry, zgarniane z chodników, , dnia niebo zesłało nam znowu wiele I Do pomocy przydzielono im dwa po
je~dni i podwórz. A śnie~ trze?a uprzą 1 ~n _h~ałego. balastu, .a najgorsze jest to, !ężne tra~tory~spy.ch?cze t. zw. ~uldo· 
tac szybko, aby ruch pieszy 1 kołowy I ze snleg Jest sypkt I trudno go zgar· r zery, !()ruJące przeJśc1e dla ludzi. W 
mógł się odbywać normalnie. niać. W:vstarc-zy ·najlżejszy podmuch I ślad za huldożerami posuwali się gęi:ie 

Krzątają się więc jak w ukropie d'l-
1 

wiatru, aby znowu nawiało na szosę i w go robotnicy poszerza:iąc łopatami dro-
zorcy i wraz ze swymi rodzinami ro}lią niwecz obróciło pracę ludzką. gę. 

Roboty p bliczne To ci rzeźnik Najbardz;ei intensywnie pracowano 
na uf. Brzezińskiej i Rokicińskiej. Wy
niki wypadły jednak zadowalająco. Dzi 
siaj mimo n\cdzieli akcja odśnieżania 
będzie nadal prowadzona w kierunku 
Kurowic na Tomaszów Maz. oraz w 
str<>nę Nowosolnej na Brzeziny. 

rozpoczną s•ę l kw~etnia Schował m1·ęso ••• na ·1m1·en1·ny! Mimo trwającej zimy wł<idze miejskiP. 
przygotowują się ju:i energicznie do wio-
sennych robót publicznych. które rozpocz k I • d d M• ł • 
ną się w Łodzi niezależnie od wszelkich U ryta WO OWtna - to roga O 1 enctna 
fi g lów pogody w dniu 1 kwietnia. Dwmd•t robotników fabr~'k łódzkich cym się tam za.kh1.dzie rzeźniczym, zna.-
Wydziały: plantacji, kanalizacji i wodo- kontrolowało wcrnraj I onegdaj sklepy leziono ukryte w piwnic:v więk~ze Hości 

ciągów, komunikacji itp. opracowały juz ncźnicze, spoż:vwcze i rc;;j~·•~<wie. spraw- wołowiny i cielęciny. R~einik, ~d)· łfO s~y 
dokładne plany pracy mobilizui~c mate- dzając czy wszcd-7.ie wszystko jest w po- tano dl~czeg~ ukrył mięso, od.pow1edz_1a~ 
riały budowlane i siły ludzkie aby roboty rządku, czy wla:kidele przedsiąbiorstw bezcz~lnie, ze ~rz~'g?to~ał1 sobie malenk1 
ruszyły w porę z miejsca i mogły nabrać nie dokonują zamaclrn na kieszeń świata zapasik na swo3e mur;imy„ .. 

W akcji wczorajszej w:r.ięlo udzfał 
600 robotników Wydziału Romun:kacji 
Zarządu Miejs.kiego, BryJ?;ad:v praco\•11a• 
ły również na ul. Limanowskiego, Ale• 
ksandrowskiej. Konstantynowskiej, Pa 
b:anicklej i Strykowskiej. 

właściwego rozmachu. pracy. Konkretne wyniki dała również rewizja 
Jeśli nie dopiszą warunki atmosferycz- · przeprowadzona w restauracji przy ul. ?.a Autobusy PKS-u w dalszym ciągu 

odpoczywały w zajezdni. Ani jedna ma 
szyna nie wyruszyła z miasta. Jeden 'I: 

a·utobusów, który onegd!tj wyj<'chał w 
kierunku Tomaszowa, uitrzązł w potęż
nej zaspie pod A11drze,1owem. Snieg 
sięgał okien samo.chodu! 

Okazuje się, że rzeźnicy minio 'łpclów, 
ne, co najwyżej nieco opóźnione zosl<mą chodniej 21. Jak wiadomo, w dalszym 

ostrzeżeń i surowych k;:ir w d-łlszym cią-
roboty plantacyjne. Robóty drogowe nad ciągu obowiązuje zarządzenie zabraniają-

b gu są niepopra\l\Tl1i i jak tylko mogą, sta-
za rukowaniem ulic, roboty regulacyjno- ce podawania w restauracjach dań mięs-

ł rają się skrzywdzić klientelę. 
ziemne, 'prace nad odgruzowaniem Ba ut, nych a la carte, ab:v w ten sl'losób jak naJ 
Wr(';szcie roboty kanalizacyj11e rozpoczną W zakładzie m:.isarskim przv ::>::biegu ulic więce.i mięsa mogło wch9dzić w skład 
się w wyznaczonym terminie. (c) Południowej i Wschodniej zn:i.leziono c;:ił'\ obiadów popularnych. Gdy kontrolerzy 

beczkę ukrytego mięsa. Rzeźnik oś"·iad- weszli do w~?:ej wspomnianeg-o :r.akłarlu, 

Będziemy d . C I · · b l · t · Dwa warszawskie ,,Lcylandy'' zosta• 
Z rowl zy' ze mięso 'V o lH'7.Vm~"Zl'1 1 ę e, więc w kuchni smaż:vly si" akurat kotlety scha 

U~vs'ln1'e wło.:..•ł 1· do be k' 1' odsf w·ł "' ły w Łodzi, gdyż kierowe'.' n'e ztlecy„ "'· ,.,, . e cz 1 a 1 bowe. Wfościcielk1t tak się przeraziła, że ·' 

Wielka akcja profilaktyczna 
W Ministerstwie Zdrowia odbyła sit;; 

konferencja kierowników oddziałów sa
nitarno-epidemologicznych przy urzędach 
woje\'.'Ódzkich i zar:ądach miejskich. 'Mia 
ła ona l'la celu 01nówie11ie sposobów wal
ki z chorobami epidemicznymi w mias
tach i osiedlach wit';jskich. 

Ustalono plan dzialania, który przewi
duje m. in. przymusowe szczepienia ludno 
ści przeciwko tyfusowi brzusZliemu oraz 
rówmez przymusowe (po raz pierwszy) 
szczepienia ochronne dzieci przeciwko dyf 
terytowi. (k) 

Snieine zaspy na drogach, 
Co dwa kroki - tasadz,ka, 
Ale każdą o,minie 
A!bum WICKA I WACKA! 

Nie ma bowiem U.clnych l'll'TAl&?;kód 
dl& albumu, który dooiera 111-'SZę'4lzie I 
każ.demu upreyjemnia. cza.A. KorzystaJcłe 
więc 11 okE.Zjf I żądajcie go w kaid;vm 
kiosku gazetowym. 

216 ilustrac.Ji. ba.rw11a okładka, kapi
talne przygody, wesołe wierszyki! 

1, • ._ - · ~' - - • • ---- -~ 

na bok, żel>y odtajało„. cała zawarfość patdni wyrzuciła na kory dowali się na drogę powrotną. Wozy, 
W podobny sposób tłumaczył się ·vłaści tarz! · · które utknęły w drodze w dniach po-

cie! 7.akładu rzeźniczci;(o przy ul. ~acho<!- Ogółem spis;mo 1<ilkadziesiąt protokó- przednich pr-r.yholowano do miasta 
n~0~ 28 -. Now<>kowski. u kt6r~1,o r!·w- łów za ukrywani\" towaru. pobieranie wyż przy pomocy ciągników. PI<S W'.'l'S~ał 
nie;i; znale;i;101~0 towi:1~ w prz) legaJącym do I :-zych ce11 ot-az \vy!.a· mywanie s~ spod obo- tylko 8 masz~'ll po mleko dla dzieci 
zakładu pom1eszcze1'm. wiązujących z<>n:;:,irlzc11. ·~lszyscv wi·111i łódzkich żłobków i przedszkoli. 

Przy ul. Przędzalnianej 62, w mieszczą poniosą zasłużoną karę. (k) · Dziś komunikacja autobusowa ról~"· 

Co Wa&rftl·eSeze•. wagi„.al ••u, IUd•le~. nicż nie będzie wznowiona. Czy maszy• 
:69 "'łiliil ~ ~R ~•a • ny wyruszą jutro - nie wiadomo. Nao1 

Z mieszkan1·a zrorh;~~ 11iwnicęl. łcż;o:~;jejz:::;;l~~=:ł~; ~er~:hod~:ć z 
I 1111 «I pl ii dość dużymi opóźnieniami, nawet z po• 

Skandaliczny wypadek przy ul. Narutowf cza 50 !~i~k~~: :;~;~°;ł;śc~0~::ęe 0J~bp~~~;: 
Stare rudery walą się jedna po 1rugiej. 

Władze miejskie prowadzą energiczną ak
cję w celu zapewnienia dachu nad ~Iową 
tyrn , którzy ze względu na bezpieczeń
stwo musieli opuścić sypiące się domy. 
Z te.150 też powodu wykorzystuje się każ
dy wolny lokal, nadający się na mieszka
nie. 

W tych warunkach co najmniej dziw
i"!ym wyd;;i się fakt. którv ma miejsce przy 
ul. Narutowicza 50. W domu tym mieszka 
restanratorka, S1ebnia Jł:\cihorsb1. wla:>ci 
ciclka lokalu gastrono111kzne{!o na rogu 
Narutowicza i Armii I ... udo'''ej. 

Poza „normalnym" mic-<:7k'łniem ~esta
uratm:ka zajmuje jeszcze jeden lokal na 
parfen:e. Pz1111crnny numerem 17. Najcie
kawsze jednak ji;:st to, ze pokoik ten, clo
s:konale nadaiacv sie na cele mieszkalne 

dla mniejszej rodziny spelnia rolę„. składu Ruch towarowy jest ba.rdzo utrudnio
WP,gla! ny z powodu zasypania stacji rozrząd· 
Być może, pani Raciborska zużywa wię cz:vch. · 

cej węgla, niż kto in11y. Ostatecznie wol- Nawet tramw:tje w ohrębie miasta 
no jej. Ale ni1"! wolno jej pod żadnym wa nie kursowały jak zwykle. Ilość wo
mnkiem, w ~-obi.e d~isiejsze~o ~łod~t lok~- ' zów ograniczono, odłączając wagony 
loweg~ czyn.ie p1wn1~y z nues:ikan1a,. kto-1 do~zepne, grlyż silnikowe nie mogły 
re. :n;ioze hyc przydzielone hezdomneJ ro- uctągnąć tak dużego .ciężaru po śliskich 
dzm1e. z I W d I · · d · -

W sprawie tej jest jec::zcze drui;:a, rów-1 ~{nac l. to_. , a szym ~~qgu ·me OJ~z· 
nież dziwna rzecz. O lokal ten shrr„-;ię bez „· a do S ko" .,1_7:ka • ~alr7:.yin?Jac 
skutecznie od listopada ub. r. (!) robotnik 'lę prz.v BystrzyckteJ, ;i doJazdow~t na 
Kanalizacji i Worloria~ów z. M. Tadeusz Lutomiersk dochodzą tylko do Gorne„ 
Dawidzki, który wraz z żoną, robotnicą go 'J;łrusa. • • . 
PZPB nr. 8 i dzieckiem imió,J:i;i się w ~1~ ma Jednak rze<'.zy wiecznych. 
pokoiku sublokator!ildm przy ul. Małej 3. S!1tezyca tylko .Patrzeć jak ust.anie. Sta 

Dlaczego jeszcze nie otrzymał decyzji - cJe meteorologiczne sygnalizują oc'cple 
nie wiemy. Wydaj'" nam się jednak, że nie, a nic nie potrafi tak radykalnie usu 
ważi:iiejsze jest mieszkanie niż i:iiw~cB na nąć zaspy z <lróg i ulic jak 'sama aura 
w~1el. lsk) '- . • Wvsta1·czv tv lico nare st'lnni cienła! (s} 



Str 4 ! EX~l(ĘłSj~ Nr 64 
Walka o jakołe I oszczt1dnołf w przem. wl6kienniczym . · 

ielka akcja rozpocz~ta! 
Kaidy zmarnowany kłaczek bawełny, kaida zmarnowana szufla węgle .... 
to w sumie olbrzymie straty, które opóźniajq nasz marsz do dobrobytu 

Przemysł włókienniczy stanął do jes7.cze riach rlochowywano u.;tafo11ych warunków Drugim nie mniej ważn:vm przyczynkiem I Mówiąc o akcji oszezędnościowej w prze-
jt'dn.ej rozgrywki, tym razem 0 j a k 0 ś ć I techni~z.nych, dotycząc:ych wag:„ gęstości dC' l'acjonalnego stosowania oszczę<!ności myśle włókiennicz:ym należy wziąć pod 

czy miary w zakl~dach włókienniczych jPst oszczęd- I uwa~~ takie !1race racjonalizatorskie i wy 

'
rodukowanych towarów 1 os z c 7 ę d- ·K 'd · · ł'k · · 'ak ogroinne · · · · ,,_ - · . :iz y z w 0 marzy w1P .I ne 1u7::vc'ł; artykułów pomocn;czych, tech - nal1:1,zcze zaloi;ti robotmczeJ. Musimy nł: Zy 1.. 

n o Ś Ć s ·u r o w c a oraz ma s z Y n. sumy marnuje się wskutek marnotraw- nicn1:vch, energii i paliw. do •tpowszechnienia wyróżnionych pom~-
Nie ma dziś fabryki w kraju. ,,, 'dór1~j by st wa surowca. Kłęby bawełny wala~r,ccj l\'lówiac o planie oszczęrlnościow:v111 w słów, ora~ do racjonalneg1.. wykorzystan·a 

problem ten nie był szeroko d;vskutowany się po podłogach sal, używanej przez za- włókienr.ichvie nie mo~na pominąć pro- w J>r<~dukcji wyndazków nawet najdrob-
ł g .J I' b1'stv h łub do us~czel ble1nu hlc,·1śc1· to,\•aro'w gotow••ch. ZmnieJ' nie,isr.v. eh a przv. nosząeych częstokroć mi9 tak w dyrekcjach ja~ też i wśró1 najszer 0 ę ..,o ce ow o<to - c •· · · - .• „ - " 
n'ania okien są tego na;ilepszym dowo- <>zenie stopnia procentowego tzw. primy I:m1owe oszczędności. 

fo7:ych mas robotników produkcyjnych. dem. Należy więc instruować i pouczllć jest ogroMnym ciosPm w ~os11odarkę o- V\7yk()rzystan;e środków transf}ortow~·ch, 
Oszczędność stała się zagadnieniem ob- zalog<; robotniczą o ogromnych S'lkodach, ~zczędnościową przemysłu włókienniczego. całkowite zniesie11ie tzw. pustych przebie

thodzącym żywo każdego tkacza czy prząd jakie państwo ponosi wskutek marnotraw- Ah~· utrzymać wysokoprocentową ja- ~ów tram•portowych WTJłynie wydajnie na 
kę w równym stopniu co i Ministustwo stwa indywidualnego na pos:r.czególnych fa kcść towarów gotowych trzeba dokładnie obniżł'n'e kosztów ogólnych, co w skali 
Przemysłu, chociaż ll;e we wszystkie}- za· brykach, jak ogromne ilości surowca nisz- przestrzeg&ć 'Planów jakościowych na po- krajowej wyrazi się znów poważnymi su
kładach pracy problem ten postawiono do cze.ią, a t:vm sa-m:vm w jak poważnym 'sto- ~zczcgólnych zakładach pracy, prowadzić mami zaoszc7_.rdronych złotówek i dewiz. 
t. ąd na odpowiednim poziom'e. pn".u okradamy s:nnych siebie z dobro- s~~łll .kontrolę jakości i zapobiegać je.i ob- Takie są najpopularniej ujęte przesłanki 

Jt'st rzeczą niezmiern;e ważną, aby -prze dziejsfw produkcyjnych. !1 ·7.l'll!U. eh w;elk'ei akcji oszezędm1ściowej w prze 
hl~d~~~~~-·~~byłwe~~yst -------------------------------------- m~e~~~~~~ Wpo~w~~~ 
kich fabrykach ról\ :v. ahy nie b:vło tak W yd· a w a I 0 kry w a 1. ą cyc h 5 1• ę ws:-'lnie całkowicie opracowany szciegó-wielkich różnic, czy to pod względem ja- • łowy plan osz:z~dnośdowy, który hędz ' e 
kości czy też oszczędności między poszcie realizowany na wszystkich szczeblach pro 
rzóln:;mi zakładami pracy pnemysłu włó- dukcyjnych. 
kienniczego, jakie niestety jeszcze może- Krajn skazany na 8 lat więzienia Aby jednak akcja OS"l!czędnościowa dała 
m:v obserwować. realne i zaplllnowane W"niki nie wv. star· 

1• W latach okupacji Niemcy utworzyli w nił również schron, w którym ukrywał " 
Akcja o~zuędmiściowa pr7.<>mysłul wł 0

1- ghetcie łódzkim t. zw. „Białą gwardię". się dr. Wcisskopf. Gdy Biehow w:-:;zedł cz.:ija tylko instrukcje. KAŻDY WLÓl{
k"ennicu~o podąża w kilkn równ'I eg :11 c.1 NIARZ I KAŻDA PRZĄDKA, KAŻDY 
kierunkach. Jednym z pinws.,,~ · ch, to DllJ- Do zada1'1 j ej należało przeszukiwanie blo do tego schronu, WPissk011f chwycił ce- MAJSTER. 'l'ECHNJI{, CZY INŻYNIER PO 
·wl;i~ciwsz~ zastosowanie, n!\joszczędniej- ków mieszkalnych i wyławianie uko·w;:l- v,łę i rzucił nią w głowę zbira. Dr. Weiss- WINIEN PAMIĘTAC. ŻE NA.TMNIE.TSZY 
ne zui:vcie,. najpełniejsze w~·korzystanie jących się Żydów. Po zlikwidowaniu koµf został na miejscu zastrzelony. KŁACZEK BAWEŁNY, JEDNA DZIEN· 
r;urowcó"' i odpadków. ghetta stworzono obóz przy ul. Jakuba 16, Pod powyższymi zarzutami stanął Leon NIE ZŁAMANA CEWKA. KAŻDA ZMĄR 

M<Jiemy do tego dojść przez zmme]- gdzie wyznaczono na zastępcę komendan- Krajn przed Sądem Okręgowym. Świadek NOWANA SZUFLA WĘGLA_ TO W SU 
tłzen\e zużycia surowców. zmniejszen;e od ta obozu „białogwardzistę" - Leona Kraj Staszewski zeznał, że po śmierci jego żo- MIE OGROMNE STRATY, KTÓRE OPÓŻ 

. . h . na. ny znaleziono przy niej kartkę, w której NJAJA NAS" 1\ ... „ nsz DO DOBROBYTU p~dkó'v w tkalni;-ch, d7.iew1arn·ac , pon- 1 .~ ,, u-1..u , 
l . tk · Kraju zapisał się w pamięci więzionych donosiła. że w~dał ją Krajn. Przewód są- DO RACT"'N"l NET SOCT/\llc-TYCZ <"7.0"''-arniach. prz~z p~ nc '."\17.;\' o"·:imc . . " , ._ J "" • , • , ,, • 

tnh odpiulków, prze-r. stosom>nie wła~ri- niez.w~·kłą brutalnością: obciążał ich nad- dowy nie zdołał udowodnić, że ujawnienie NE.J -GOSPODARKI PAŃSTWOWEJ. 
~-C!'?:O asort.nne"tu. surowc<t do odpow·~d- inierną .(>racą posuwając się często do bi- schronu dr. ·weisskopfa jest dziełem Kraj 
nił!j produkcji ora'T. pr-rez clopi\nowan'e, cia. na i z tego zarzutu prokurator Kubik 
apy na salach produkcyjnych i labornto- 1 listopada 1944 r. dokonana została se- zrzekł się oskarżenia popierając jednak 

lekcja. Wybrano 47 osób, przeznaczonych oskarżenie dotyczące pozostałych punk
do wywiezienia. Jednei z kobiet - Sta- tów. Systematyczna kontrola 

ścieków fabrycznych na 
przedmieściach 

M:ieszkaiicv peryfrrii skarżą sit;, iż ście 

ki pobliskich zakładów przcmysło''':VCh 
nie są wpuszczane do ulicm~·ch spustów i 
że wskutek wad w urządzeniach ścieko-

szewskiej, udało się- odbić od grupy i Sąd pocl przewodnictwem sędziego Me
ukryć w bPzpieczne . m1eJsce. Krajn ją rlyńskicgo skazał Krajna na 8 lat więzie
dostrzei::ł i w:vcfał w ręce Niemców. Jak ze nia oraz konfiskatę mienia na rzecz Skar 
znali niektórzy świadkowie, Krajn ujaw- h11 Państwa. (p) 

Fabryczna służba zdrowia 
wych fabryk zanieczyszczane jest powie- Specjalny referat powstanie w ~odzi 

Zasiłek chorobowy 
zależny od zarobków ubez

pieczonego 
Na f.ema,t pro.Jektowa.ne.f rl'form:v ul.iezpie 

1'7.A'J\ krążą różne wersje. 1\1. In .. Jedn;i z nkh 
doty07y planowanyrb zmian w pobir.ranln 
składek uheT.Pieczeniowych na wypadek cho 
rob~'. Ze źródeł wiarygodnych dowia1lilje
my 1;ię,' ie pro.lektuje się u.lednollcenle slcła· 
dPk, wpła!'anych pn:ez 7.Pkład:v pracy l pra
codawców dla swoich pracowników„ Jeśli ł
dz.ie o sam zasiłek chorobowy, to wysok();'ić 
jego 7Jaleina będzie nadal od faktycznego n. 
robku pracownika. (a) 

trze. Przy Wydziale Zdrowia Zarządu Miej- .organizacją opieki nad zdrowiem pracują 
.Sprawą tą zajmują się w Lodzi specjal- skiego w Łodzi powstanie wkrótce specjał cego, nad tym, aby możliwie przy - ·szy- Na kurs szoferski 

ne komisje przy oddziałach przemysło- ny referat higieny pracy. Bedzie to in- stkich fabrykach pracowali lekarze pr7e-
wych starostw grodzkich, badaiące ;ys:e stytucja niezależna od 0 1ue"<>'Ye•!O Inspek mysłowi, nad organizacją specjalnych ro- przyjmuje kandydatów „SP" 

. tk' f b ne urządzon1a f t. h" . . i botniczych brygad sanitarnych do -:idziela Komenda MieJ"ska Po1••szechneJ Orrran'---rnatyczme wszys ie a rycz , --- _ I toratu Pracy i re era ow 1g1eny 1 nez- ~ ,., iza 
-1 1 t nia pomocy w nagłych WJ•padkach itp. cji „Słuźba Polsce" Łócli, ul. Curle-Skłodow ściekowe. Przeprowadzono już 7 us ra- I pieczeństwa prac)', istniejących przy po- Referat zbada również warunki, panu- skie.i 30, przyjmuje zglosunia. kandydató'"' 

cje, wydając odpowiednie zarządzenia kie 
11 szcze~ólnych _związ~ac_h , z~.wodow~ch. acz jące w zakładach pracv, aby zapt>wnić ro- na bezpłatny kurs s:rnfelliki, który rozpocznie 

rownictwu fabryk. Dalsza akcja kontrolna kolwiek będzie z mmi scisle wspołpnco- botnikom maksimum bezpieczeństwa. si_ę w Łodzi w dniu 15. III. 1949 r. Czas trwa 
· · d 1 k · t · wała. Oprócz tego za]'mie się orl!'anizacJ·ą nia kursu 4 mif'isiące. trwać będzie Jeszcze o ·wie ma. . . . . . __ 

. · , . dk , Nowy referat zaJmie się sprawam1, zw1ą ośrodków zdrowia i lokalnych poradni za- Warunki przyjęci;i,: ukończone 18 lat f nip 
Nalczy 7Rznaczyc, 7.f' upor.zą owanie zanymi z podniesi~niem higieny w fa1Jry- wodowych przv większych. zakładach prze pr~ekroczony 19 rok życia. wykształcenie: 

z · k · i b rh odbvwa Sl" w pn~ozu ł d · h · · . · . . , naJmniej 5 klas szkoły powszt'chnej, dobry :;Cle ·ow a ryczny - , ' "- · 
1

' - kach ó zk1c . m:vsłow:vch, wreszcie or~an1zacJą kursow stan zdrowia stwierdzony świadectwem lekar 
mieniu z CZPWł. oraz z <1yrekcjami po- Na czym pole~ać będzie działalność re- dokształcających dla fabrycznej służby I skim. 
szczególnych zjednoczeń przemysłowych. feratu w fabrykach? Przede wszystkim zdrowia (pielęgniarek, ratowników etc.), Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 

13
_
3

;llJ41) 
(c) na tym, że czuwać b~dzie on nad naleŻ~' tą (es) roku. 

PARSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 3 

OGŁOSZENIA DROBNE 

w Lodzi. ul. Piotrkowska 293 

zatrudnią natychmiast: 

1) TECHNIKA BUDOWLANEGO 
względn. MECHANICZNEGO 

2) 2 KSIĘGOWYCH. 

Zgłoszenia osobiste V\rra7: i podaniem 
! i:yciorysem przyjmuje Wydział Per
~onalny od 8 - 11-ej. 473-k 

ZAGU.BIONO 
w dniu 3 marca rb. teC'l:kę papierową, 
zawierającą, dokumenty należące do 
Składnicy Jedwa.bnlczo - Ga.lanteryj
ne.f Nr. 1 C. T. 

1 blok ra.portów kasowych 
% ksiaźee>zkl czekowe gotówkowe bia

łe N. B. P. 
2 blf)CZki a3ygna.ta rm:chodowa ł przy 

chodowa, plJk rachunków, lista zulł
ków rodzinnych. 
Powyższe cr;ekł zostały zastrzeżone 

w N. B. P. 
Ucz<'lwego znalazc~ upra.!!'Za. się o do ~ 

ł'~czenie dokumentów do Składnicy ,i-, 
. Centrali Trkstylnt:j, G!lańska 40. ~ 

LEKARZE 
Dr KOŁSUT ZOFIA, 
!ho ro by kobiece, aku· 
~zeria przyjmujA Lód z, 
Piotrkows"ka 70 tel. 
312-22 godzina 3-5 pp 

332g 
Or BILIŃSKI - cho. 
ro by serca - wznowił 
przyjf'ria 11-14 Le:?"i0 
nów 3. 7~g 

Kupno . Sprzedai 
HURTOWA Sprzedaż 
Pończoch i Galanterii 
„Szler" Łódź, Więc 
kowskiego 3. 42ik 
ZEGARKI, złoto, ~re-

bro, kamienie, kupno -
sprzeda?;, „Omega'' -
P?otrkow•ka 4. :l48K 
POKOSTY, Jnia11y (111a 
larski), podłogowy. 
•ztnczny polf'ca Wy_ 
twórniii Chemic:rna 
ULTRON Łódź, Polu. 
dniowa 78 tel. 138-19. 

47:.ll; 
SPól,DZIELNIA Rar 
cer•ka „Czuj - Czyn'' 
Łódź, Piotrkowska 14(; 
Kupno, sprzedaż i na. 

raw& wie znvch r>iór. Czvta!cie „Express Ilustrowany" u e 

SKLEP Galanteryj no. 
Bławatny Helena Kra 
la ł',6dź, Piotrko"lrnka 
154. 4,J8k 

WYRóB i Sprzeoai 
Konft>krji .M. Fo~iel i 
Sz. Fderkorn }',ód?.. 
Pró(•hnika 10. 4-t!lk 
WYRóB i 8przeoaż 

Konfekcji .,Moda Pol-
~ka'' Kałuszyński i 
S.ka Łódź, Więckows-

kiego 7. 450k 
SPRZED Aż Mau ufa 
ktur.v K. Laskowska i 
W. Kanar Łódź, Pln.c 
Wolności 8. 407k 

MEBLE - sprzedaż, 
zn mówienia, zamiany 
Łódź, Piotrkowska 275 
tel. ]45.13. :l77k 
TAPETY, Linoleum. 
Wieczne Pióra, Mate· 
:·iA!y Piśmi ('nn1> poleca 
Maria Chajn Piotr ko. 
wska 118. 455k 
HURTOWA Sprzedaż 
Galanterii Stefan 
Chmara Łódź, Więckow 
•kie):!'O 8. 447k 
KREDENS kuchenny 
nowv tanio sprzedam, 
~a~r"t. fi4 m. .c. 819'1 

SPRZEDAt Manufak I ZAKŁAD Tapicersko-
tury L. Pornarańs1<a i Meblowy S. Gabała 
Cz. Łukasink Łód:l. Łód:t, ul. Próchnika 1. 
Plac Wolności 11 

~ 458k 

ROZ~JE 

GALANTERIA i i\Ia 
nufakturn. J. Wol~ki i 
Syn Łódź, Jaracza 7 

441k 
SKŁAD Instrument1\w 
i\fu zycznyeh L. Stę· 
pniewski Łódź, Piotr. 
kowska 15.5. 442k 
GALANTERIA - Za 
baw ki M. Kaniewski 
Lódź, Narutowicza 44 
tel. l 74-22. 445k 
BRYCZESY zanim ku. 
pisz obejrzyj u Wojcie 
chowskiego Piotrkow 
•ka 59 poprzeczna ofi 
rvn1t. 487k 

PRACOWNIA czapek 
wy konuje różne faso_ 
ny solidnie, tanio wła-

snych powierzonych ma 
teriałów Kupujemy 
resztki KiHń~ki ego D 'l 

81ig 
PRACOWNIA 'l'ryko 
taźy i Konfekcji Z. 
Markowska. Lódź, 
trkowska. 156 

\ 
\ 
\ 

Pio-
4.J2k 

456k 
SKLEP GALANTE. 
RYJNY St. Pabjan 
f,ódź, ul. Narutowicza 
1. 457k 
R, ANTCZAK Fa bry 
Ka Akumulatorów 
Lódź, Plac Wolności 3 
tel. 121!-21. 459k 
SPóŁDZIELNIA Pra 
ry Kuśnierskiej „Ku 
śnierz'' Łódź, Więc ko 
wskiego 8. 451k 
MECHANICZNA Wy 
tw6rnia Mebli Mis z_ 
czak, Lód?., Sienkiewi· 
cza 68, sklep, Stalina 
22, poleca meble wszel 
kiego rodzaju. Stoły 

rozsuwane oil 14.000 
1l. Rtoliki radiowe od 
:1.!iOO zt. 488k 
ZGINĄŁ pies :t białym 
krawatem dnia 3 mar. 
ca Odfl! owadzić Jara 
c:r.a 7 Piotrow~ka. 77g 

NAUKA 

KROJU, modelowania . 
szycia, p rzyjmujemy za 
nisy- Południowa 20 m. 
60 -:.2Jc 

ZAPISY na księgowość I ZAKŁADY Kinnt 
kupieck~, przebitkow~, chniezne zaangażuj 
stenografię, masz.vno natychmiast tokarzy 

e 
ą. 

pi~anie - Kursy Sto. precyzyjnych ślusarzy 
warzy87.enia Stenogra _ blacharzy na wykroj 
f6w, Piotrkowska 83. niki frezer6w. Zgla. 

465k 
KROJU, sz~· cia ubrań 
damskich, dziecięcych 
hieliźniarstwa, gor se_ 
ciarstwa ku-rsy IPR, 
Próchnika 25 . 4!\lk 

KORESPONDENCYJ-
NE Kur~v K~if14owo~ 
ci, Kupieckfogo Jn sty 
tutu Wieozy Zawodo. 
wej w Lublinie, Bemar 
dyń ska 14 skrytka po 
rztowa 15, Zapisy -
: dit,rrna cje. -k 
Zaofiarowanie pracy 

WYKWALIFIKOWA. 
NE ~zwaczki - chału · 
pniczki do akordowego 
5zycia ko~zul męskich 
przyjmie firma „Virgi_ 
nia'' Piotrkowska 33. 

73 
TOKARZY dobrych 
prz:nm1em;v z1traz „Ka 
toda", Ruda Pab., 
Rudzka „ - Telefon 
103_ c 6 "' 

szać ffię M. Nowotki 
41 w godz. 9 - 12. Sek 
rja Prary. 474-k 
POTRZEBNA porno 
clomow1t, RooseYelt~ 
16 m. 6. 
POTRZEBNA 
cni ca domowa, 
mi en n~ 16 m. 12. 
CEROWACZKĘ 

82 
pom 
Ka 
820 

w 

2 
o 

kwalifikowaną. do 

~ 

y 
o eer 

wania firanek zatru 
dnimy natychmiast, 
Spółdzielnia „Zjed n o 
czenie' ', N~.rutowicza 
57. 818.g 
ZAKŁADY Kinotech 
niczne zaangazuJą : 
konstru kte>rów na prz y 
rządy, 'lusarzy, to ka_ 
rzy i 'lusarzy ze znajo 
mo§cią. robót blachars-
kich. Kwalifikacje 
sokie, zmtjomoś6 rysu n 
ków technicznych ko_ 
nieczna. Zgłasza~. !i~ 
M. Nowotki 4,1 Sekcy 

• 
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Centri!lnśa ~kademia Cwierć miliard.a złotych -

w dniu w1ęta Kobiet t 
domów . .W dniu Międzynarodowego święta Ko- n a em o n y biet, obchodzonym rokrocznie 8 marca 

....... zarząd grodzki Ligi Kobiet w Łodzi 

:!~;~~~e a::d:~~:cy~d~~~~~i~ę :~~k! 
Teatrze Wojska Polskiego o godz. 17-ej. z k b d • t d • I d • •• L 

Program akademii jest bardzo urozmai- I re onstruowany u zet o ZI uwzg ę n1a na11sto,-
eony. Zar~wno w cz~ści ofi~jalnej, jak i ft •eisze potrzeby ludności naszego miasta 
artystyczneJ dokonany będzie przeglqd I I · 
liorobku kobiet łódzkich w różnych dzie- Wczoraj i przedwczoraj odbyły sią dwa kolejne posiedzenia Kolegium 
dzinach życia polityczno-społecznego. Zarządu Miejskiego w Lodzi. Pierwsze miało charakter nadzwyczajny i było 

chodów i rozchodów. Suma ta obejmuje 
wydatki i dochody zwyczajnego b'.ldżetu 
administracyjnego oraz budżetu nad2wy
czajnego. Sam budżet admmisfracyjny 
uchwalony został w wysokości około 3 
miliardów zł. (2.978.366.000 zł.). Wydatki 
inwestycyjne wyniosą w roku bieżącym 
ponad półtora miliarda złotych -
(1.537.054.000 zł.). 

M. in. przewidziane są wystąpienia przo 
downicy pracy, chłopki, milicjantki, na
UCZ!Vcielki i intelektualistki (prawdopodob 
nie 1 pisarki). " ( c) 

W I domu przy ul. Pi-0trkowskiej 131, będą· 
•Ym pod administracją · Zarządu Nieruc}?o
moścl, już od 3 miesięcy nie ma wody wsku
tek zepsucia się studni. Lokatorzy zmuszeni 
są więc do ustawicznych wędrówek po ten 
llirodzowny do życia artykuł. 

poświęcone zagadnieniem budżetowym, na drugim rozpatrywano sprawy bie
żące, o kiórych informowaliśmy już czytelników. 

Zgodnie z zaleceniami Rady Państ•Ya o bądź to zostały zreorganizowane pod ką
oszc.zędnościach w gospodarce, libvidacji tern widzenia celowości kh pr.acy, bądź 
przerostów biurokratycznych i skoncentro też dostosowały swoje plarcy inwestycyjne 
waniu całej uwagi na problemach, zw!ą- do zaleceń władz nadzorczych, mając na 
zanych z zaspokojeniel"'", najpilniejr,zych względzie podniesienie warunków bytu ko 
potrzeb ludności robotniczej -- zaszła ko- munalnego klasy roootniezej. Zmiany te 
nieczność rekonstrukcji uchwalonego już znalazły swój wyraz w odpowiednio prze 
budżetu administracyjnego i inwestycyj- robionych pozycjach rozchoiowych preli-
nego na ro,k bieżący. minarza. 

W pierwszym rzędzie trzeba było doko Ostateczna decyzja zap:adła na Kolegium 
nać zmian w wydatkach personalnych, µo po wysłuchaniu opinii resortowych władz, 
nieważ zmieniona została siatka płac przedstawicieli frakcji w1 MRN oi:az człon 

Jedna z lokatorek ob. Fiutakiewicz WYSZła urzędniczych i pobory pracowników miej- ków komisji finansowo-lbudżetowej. Pra

Opracowany oddzielnie budżet m1eJ~ 
skich zakładów opiekuńczych zamyka sl.ę 
sumą 168 milionów zł., budżet .;zpitali 
kwotą 757 milionów zł., zaś budżet wszy 
stkich przedsiębiorstw komunaln~·ch -
kwotą około 7 miliardów zł. Ddicyt w wy 
sokości 30 i pół mil. zł. przewiduje ::;ię w 
gospodarce Filharmonii Miejskiej, 8' milio 
nów zł. w ·gospodarce Ogrodu zo-,!ogicz
engo, wreszcie niedobór największy w su
mie 107 milionów zł. - w gospodarce 
Miejskich Zakładów Wodociągowych i Ka 
nalizacyjnych. 

wczoraj po wodę, za.mykając mieszkanie. 
Podczas jej nieobecności, od pieca zapalilo 
Ilię łóżko, na którym leżały dzieci Fiuta.kie
wic-zowe,i. Łóżko stanęło w płomieniach i gdy 
by nie szyb-ka interwencja. zawezwanej Stra. 
ty - pożar mógłby pociągnąć za sobą nieo
blic-zalne skutki. . . . 

)' Dwa oddziały Straży Ogniowej z Łodzi 

skich podwyższone zostały przccięhiie od jekt preliminarza uchwalony przez wła-
15 do 30 procent. Dalej nastąpiły poważne dze miejskie zamyka się1 ostatecznie kwo
zmiany w tych działach gospodarki które tą 4 i pół miliarda złotJVCh po stronie do-

Oszc:zędnaśc czasu i pien·ędziy 

Tania i modna konltekcja 
'Wtlęly wczoraj udział w gaszeniu pożan1, ja- dost.:apna dla na1·szerszych rzesz lłUdności 
ki wybuchł w Pa.11stw. Stolarni Nr. 30 w "I 

Tegoroczne inwestycje przedsiębiorst·•r 
komunalnych pochłoną w przybliżeniu 1 
miliard zł. Największe inwestycje. kosz
tem 300 mil. zł., przewidziane są na od
cinku kanalizacyjno-wodociągowym. Na 
uwagę zasługują poza tym inwestycje za
planowane przez Za rz?.rl Ni " ~•·<:h'l"n<Joid, 
który zamierza kontynuować ··emonty 
zniszczonvch cloniów i wydatkować O.cl te'tl 

Zgierzu przy ul. Sredniej 2. Od ciężkiej jesionki m~skicj do powiew 
, Stolarnia ta. stanowi własność Przemysłu nego szlafroczka damskiego, od wełnia
-:Miejscowego. Spaliły się ma.szyny oraz sufit. , nych bryczesów do flanelowego kaftanika 

Produkcja przemysłu · odzieżowcg-J 0par 
ta jest na systemie taJśmowym i d'!.atego 
jest znacznie tańsza od1produkcji rzemieśl 

l'rzyczyny ognia nie ustalono. (i) I dla dziecka - wszystko co potrzebne jest 
j do ubioru zawiera opracowany obecnie 

cel ćwierć miliarda zł. · niczej. 
28 milionów sztuk odzieży męskiej, dam Również MZK wydatkuje w tym ~·oku ll!l-11!11-----------·•--llml!. przez Centralę Handlową Przemysłu skiej, dziecięcej, bieli2ny oraz konfekcji mniej więcej taką sumę na rozbudowę sie

ci tramwajowej. 

OGŁOSZENIA 
DO WSZYSTKICH GAZET 
PRZVJMUJE 

Biuro Ogłoszeń . . 
··PRASA·· 

Łódź, Piotrkowska Nr 55 
' . 

Odzieżowego detaliczny cennik wyrobów 
konfekcyjnych. 

Co przygotowano na nadchodzący sezon 
wiosenny? Duże ilości damskich „_deszczó
wek" jedwabnych w cenie ok. 5000 zł., 
garniturów męskich, kanadyjek, sukien 
wełnianych itd. Nowym sezonowym ar
tykułem są masowo produkowane popu
larne iypy sukienek, najwiQcej kretono
wych w cenie l20J) zł. za sztukę Maz jed 
wabnych z rnatowei krepy, mom!olu i in
nych modnych, ładnych materialów. 

pościelowej figuruje w planie produkcyj-
nym przemysłu na rok bieżący. W tym sa Godnym podkreślenia jest to, :::c w do~ 

chodach Łodzi uwzględniona została rlo
mych koszul 6 milionów, ..milion par kale- tacja z samorządowego Funduszu ·wvrów 
sonów oraz znaczne ilości cieszących się nawczego w wysokości 1 miliarda zł. na 
największym popytem kurtek - kanady- pokrycie wszelkich niedobÓrów. 
je~. Ażeby .. rozprowad:zić ta~ znaczne. ilo- Przytoczone wyżej cyfry dają pobiezny 
ś~1 ~onfekCJl <;entrala. J_>lanu1e ~ozbuoo~ę / obraz tegorocznej gospodarki łódzki!'!J:;O 
s1ec1. 100 domow odziezo~ych 1 sklepo"":" samorządu. Zmiany, jakie wpro'1adziło 
specJal~ych. Będą. mu~1ał~ . ro~zer;yc Kolegium będą dziś szczegółowo prz:edys-· · 
swe działy konfekcyJne rowmez społdziel- kutowane · na plenum MRN i 0 statecznie 
nię. i Domy Towarowe. uchwalone. (g) 

=====-=T=e='· =11=1-=5=0=-=•Zmienila sitł właścicielka 

SPELUNKA Z STAŁA! Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEG( 
' Dziś o godz. J 9.15 współczesna polska komo. 
cia. Kazimierza Korcellcgo p. t. „BANKIET' '. 

1'eatr La.lek „ARLEKIN" • n1 Piotrkowska 150 
Codziennie prócz poniedziałków o godz. 17-teJ 

„DWA MICH.ALY i śWIAT CAŁY" - Franta 

! TEATR „MELODRAIU• 
' Dziś o godz. 19,15 współczesna ~ztuka RmCTY 
lańska Arthura :Millera p. t. „SYNOWIE'' 

PARSTWOWY TEATR POWSZECONV 
Codziennie o godz. 19.15 a w niedzielę i świ r 

fa o godz. J6 i 19.l!'i komedia :M. Bałuckiego 
„KLUB KAWALERóW;'. 

TEA Tił KAMERALNY DOMU .ZOt.NIER7 A 
· Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-tej i 
19.15 komedio • frasy E. Pietro-wa „WTSPA 
POKOJU''. 

Kasa czynna od 12_tej tel. 123.02. 

Tea.tt' „OSA' • Traugutta L 
O 16 i 10.30 ORtatni raz „PORWANIE SABI

NEK' ' z J, w·ęgrzynem. 

1 . UWM1A nzrncu 
' Teatr , La.lek „l' ARAMUSZKA'' czynny nic
nziele i ś-wi~ta o 12 i 14. Sala Polska YMCA -
Moniuszki 4a. W programie .,STACH 
.3TRACH' ', Tadeusza Kraszewskiego. 

KI N A 
A DR!A - „Cy~ańska miłość ' ' 
BAŁTYK - „Skarb'' 

- BAJKA - ,,Dwaj panowie F'' 
. G<DYNIA-„Prog. Akt. Kraj_ i Zagr. :N'r, J 0'' 
. lIEL ~ „Skarb 'l'arzana" 
· t 11UZA - „Noc w Casablance" 
"" POLONIA - „'l'rzeci szturm'' 
<:<. PRZEDWIOśNIE - „Paganini'' 
~ ROBOTNIK - ,.Ojcowie i dzieci'' 

ROMA - „Wesoły pensjonat" 
· REKORD - „15-letni kapitan" 
' S TYLOWY - „ Ostatni Mohikanin" 

6WIT - „Skandal'' 
- ~ĘCZA - „Eksperyment d-ra Ehrlicha!' 
.o·TATRY - „życie Emila Zoli" 

I. WISŁA - „ Trzeci szturm'' 
WOLNOśó ·- „Miłość na lekarstwo' 1 

"I, WŁóKNL\.RZ „ Wielka nagroda''· 
~ACHET.A: - ~Cvzański +.a'har" 

w budce przy ul. 
•• • 

zielonej 
znowu rozp11a się 

11-go Listopada 
robotników 

121 
Sweg~zasu „Express" wykrył aferę, Właścicielka tego „przedsiębiorstwa" 

która głośnym echem odbiła się w na- niejaka p. Kobza ogromnie była oburzo
szym mieście. Chodziło o niepozorną, zie na, że „Express" tak ją „oszkalował", bie
loną budkę przy ul. 11-go Listopada 121, gała od urzędu do urzędu, tłumacząc i do
gdzie jak stwierdziliśmy znajdowała się wodząc, że nic innego poza owocami i wo 
potajemna knajpa i {!dzie robotnicy oko- dą sodową nie sprzedaje. 
licznych fab-ryk oraz kolejarze przepijali Kiedy jednak przeprowadzono niespo-
swe całotygodniowe zarobki. dziewaną rewizję, znaleziono na m1=Jscu 

Budka z frontu wyglądała niewinnie, wszystkie kompromitujące dowody: butel
gdyż umieszczony na niej szyldzik głosił, ki z wódką i po wódce i większe towarzy
iż można nab~rć na miejscu owoce, wodę stwo, zalewające intensywnie robaku. 
sodową i inne orzeźwiające napoje. Vol Oczywiście, że wobec tak jawnego do
rzeczywistości jednak sprzedawane i poda wodu milicja spelunkę opieczętowała i spi 
wane tu napoje wcale nie były orzeźwia- sala odpowiednie doniesienie. Co się sta
jące. Przeciwnie - po skonsumowr1iu ło z p. Kobzą, czy i jak została ukarana za 
ich klienci nie tylko się nie orzeźwiali, swe wykroczenie - niestety nie wiemy. 
lee;:, tracili wraz z pieniędzmi i przytorn-1 M?żemy nato?1iast donieść bardzo intere
noso. su1ące szczegoły o dalszych losa<'h niepo-

,,Chaussony~• i 11Leylandy1• 

zapewnią wygodę podróżnym 

zornej, zielonej budki przy ul. 11-go Listo 
pada 121. 

Spelunka ta, jak. była, tak nadal istnie..; 
je - z tą tylko różnicą, że zmieniła wlaś
~icielkę. Budkę odkupiła od Kobzy nie
Jaka p. Z~fia Łatecka, zamieszkała przy 
ul. 6-go Sierpnia 92. Odknnifa i dalej i~ro 
wadzi intratny interes. W :łalszym cią
gu schodzą się tu r(lhotnicy i kolejarze, w 
dalszym ciągu otrzymują wódkę na kr-':l· 
dyt, w dalszym ciągu odbywaią "lP, tu 
tr~ns;; 1-<>iP kradzio"1:vmi z fabrvk towara
mi: Pani ŁatecJrn 1rndnie kontynuuje 
dzieło swej poprzednicz!>i. 

_Wczoraj podczas akrji kontrolnej skle
pow spożywczych. r "'sburacji itp. jedna z 
„trójek społecznych" przypadkowo' zawa
dziła o zieloną budkę, w której zastano 
pięciu pijanych m~:i:cz~·zn, omóżniaiacych 
z:iwartość stojącej przed nimi butelki. 

Gdy przystąpiono do rewizji, knajpiar
ka zachowała się w spos0b skandaEc.mv. 
Obrzuciła kontrolerów wulgarnymi :ołow~
mi, po czym oświadczyła niedv.ruznacznie: Przed dalszym usprawnicmiem l<omunikacji autobusowdj 

-;--- Pami~tajcie, że śm!crć chodzi po lu
sowy na następujących trasach: Łó<lź - dziach a nie po ziemi! Mimo, że panująca od kilku dni zamieć 

śnieżna unieruchomiła na razie komunika 
cję autobusową PKS-u, instytucja ta w 
dalszym ciągu realizuje w szybkim tempie 
swoje plany rozbudowy. 

Brzeziny, Brzeziny - Koluszki, L>d.~ -

Jak wiadomo, 20-go lutego PKS prze
jął obsługę linii Piotrków - Warszawa i 
Piotrków - Tomaszów Mazowiecki, o·occ
nie zaś samochody Państwowej Komuni
kacji Samochodowej rozpoczną pracę n:t 
nowych liniach. 

Od 11 bm. oddział łódzk-i PKS przejmu
je ł'-'l Dt'>lwach wvla.czno~ri ruch autDhu"\ 

Rawa Mazowiecka, Łódź - Nowe Miasto Oczywiście ares7.towa11.o ją i oddano d 1 
i Łódź - Odrzywół. dyspozycji deh!atury Komisji Specjalnej, 

Ceny biletów będą takie same jak na która odpowiednio ukarze obmierzłą 13a-
kursujących dotąd wozach. bę-Jagę. 

Do ruchu zostają wprowadzone nowe Jakie bcdą dalsze losy zielonej budki 
60-cio osobowe wozy, które zapewnią kom pr~y ul. 11-~o Listopada 121? Czy nabę
fort i wygodę podróżnym. I tak na linii dz1e ją znowu ktoś trzeci, kto tak samlJ 
Łódź - Brzeziny i Brzeziny -- Koluszki będzie rozpijał robotników? Uważamy, ż" 
kursować będą ele~a~ckie „Chuusson~·", władze przemysłowe winny zlikwidow·•!Ć 
zaś na pozostałych limach nowe „Le~lan- raz na zawsze to przedo;i'!biorstwo, które 
dy" •. Ra.zem na wymienionych odcinkach nikomu nie jest potr-;:ehnA a r~---,o:;j hl-
w:ncbomionucb _bed.zia .1Il - 1.2 wozów. (b) ł ko szkode snołeczna! i.o} 
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Grzelak wystąpi 
na meczu LKS - Warta Uroczyste zako r ·e „Puc 

Diisiaj w hali Wimy odb~dzi e się rewanżowy Moserowa (c"sR) •• D. Krzep, owski· (Po, sk.a) zdobywcami zaIMCZ pięściarski pomiędzy druiynami LKS i 

WARTY. Początek zawodów o godz. 16.30. J'ak szczytne,· nagrody. - Delegaci, a r,s zło z· yła hołd pam. ~ci . r. Cze. cha się dowiadujemy, w skladzie dn1żyny ŁKS za._ """ \..... ~ 
S7łn zmiana, gdyż zamia.lit wyzruic.zonego począt Mimo śnieżn<'j zawiei i dużego mrozu ze- stwierdzając, że w ciągu fO-ciu dni w naj- mii;.ister Wolski org.am7alorom te.i nni:irezy. 
kowo w wadze cię:'.kiej żYLISA wystąpi GRZE brały się w piątek wieczorem na stadionie szlachetniejszym współzawodnictwie walczy- Głownemu Urzędo\v1 Kultury. F 1 zy~zne1. Pol 
LAK. PZN w Zakopanem tłumy ludzi, aby "'-czest- li ze sobą narciarze bratnich krajów, a zawo skiemu Związkówi Narciar5k1emu i w szysl-

W rnm3 ch zawodów dojdzie do niezwykle cieka. niczyć w uroczystości 1.akoi1czenia miP,dzyna dy te, mimo walki z trudnościami terenowy- kim współpracownikom. 
wie zapowiadaj;i,cej się rewanżowej walki DE- rodowych zawodów narciarskich 0 „Pu.::har mi i atmosferycznymi, wypadły naprawdę Po przemówieniu min. Wolskiego nastąpi
R,ISZ-RATAJCZAK. Poza. t~-m TV drużynie ŁKS Tatr". imponująco. Odniesiono wiele sukcesów, za- ło uroczyste rozdanie nagród . Nagrodę w po-
11j:rzyruy KAMIŃSKIEGO, OLBJłHKA, l'ISAll. 1 Po odegraniu hymnu polskiego przez crkie równo pod wr,ględE'm sportowym, jak I orga- st:>ci Pnc· iru Tatr otrzyma.U Daniel Krwr
SKI EGO. Bi~ cty w :przef..stJrzeda.ty mo.i;na na- strę kolejarzy i po wciągnieciu flagi na nizacyjnym. Minister podkreślił wyczyn 7.a- towsld (PoMrnl i Moserova. (CSR). 
ll)Tć jeszcze w s

0

kretarfacie klub:1 przy ul. Piotr maszt, wiceprezes PZN - dr. Boniecki powi wodnika czeskiego - Cardala . oraz r~kord Pozostali zawodnicy, zdobywcy pierws~ych, 
kom;kiej 67 w godzinach 10 - U. tal przedstawlciela dostojnego protektora Marusarza w otwartym konkursie skok~w .na drugich i trzecich mlcjsc, otrzymali ziole, sre 

Mecz rlzi„icj ~ ;:;y cieszy się wi&lkim z:Untere- zawodów P1·ezydenta R. P. Bieruta w osob~e Krokwi. Zn?czenle te~o rck~rd_u . potę:iu1e ie- brne oraz brazowe plakiety. Szczególnie wznt 
110-:vauiem. lfalecy M.znaczyć, 1& w odbytym mini · tra Wolsk ie~o. a następni~ p17,e·wodn1- szcze fa.k~, ze rcko~dzts~a d'llch zwyc1ę:;;two z szającym był momcPt, gdy na podium zwy~ 
pried kilku tygodniami picrv-::myru spotkaniu czący delegacji c7eskic.i :doiył wieniec pnml I zawodn1~1?~ ~zeskun, ,Jak gdy?y. w. symbolu c i ęzców stanęli na ]ednl'i wysokości St. Ma
t.ych clr·żyn WARCIE ud?lo się UZ:Yl!ka.ć za_ tablicą. śp. Bro11islawa Czecha. \tym zaciesma~ą~ ~eszcze ~ardneJ więzy se~.- rusarz i Lenemajer i zwróceni twarzą do słe 
S?.n:vtny wynik remisowy. Z kolei min. Wolski przemów'ł do zeb:a:- dee;meJ prz3:Jazm Pol.sk~ 1. Cr,ech~!owaqi. bie w bratnim uścisku stali pr7,ez czas dlnż-

W drużynie Warty w wadze mll.'lzej wystąpi nych zawodników wszystkich narodowosc1, Koncząc SWOJe przemow1eme podz1ękowal szy przy olbrzymim enttn.laźmie zebranych 
LIEDTit:E, który niedawno wpraiwdzie przegrał -- ~ \vid·„ów. Po odegraniu fanfar. zjechali spod 
7 Bec1uaiem lecz nie przypU5ZCZ:JJllY żeby KA- p o r a z· k a 11 o k e ,. s t o· w w M o s k w ,. e szczytu skoczni czterej narciarze z flagą MIŃSKI (I:.KS) miał :i: nim lat'\'~ przeprawę. PZ~ i złożyli ją u stóp 'loży honorowej. 
W w~ri.7.e piórkowej ujrzymy SZYMAŃSKIE- W czasie rozdawania nagród orkiestra gra 
GO. w w~cl?.e lrl<:lde.i RATA.TCZAKA, w ''11'3Cli:~ Polacu nt"e wutrzyma11· szaloneno tam pa I terc1· i la h mny państw, których przedstawiciele 
~redniel PISAP.,SKI (ŁKS) walczyć lJędzie ;w Jl ::i im 7.jawiali się na podium zwycięzców . 
. iloraz trzech~e1,ny w ringu prawdopodobnie z Pnehnva,jąca w stolicy Zwią,zku Radziec- I w pierwszej tere.il zawodnicy radzlec{ly Nagrodę. ufundowaną przez premiera Rzą. 
BIALKOW~:'.\TM . w~g'l półciężka to :FRANEK kiego drużyna hokeistów polskich rozegrała mieli wyraźną przewagę i zdobyli trzy bram du R. P. Cyrankiewicza otrzymał szef Sokol 
a ciężk~, - MAJEWSKI. w piąt.ek J>ierwsze oficjalne spotkanie, wy- ki przez: Miesznikowa - 2 i Bobrowa - 1. stwa Czechosłowackiego - Penninger. 

Wart:i. odmłodziła zna.cznie swój skład. stępując jako repre7.entacja Związków Zawo Zespół Polski w tej tercji nie wyt.rzym~ł t~~ Uroczystość rozdania nagr-Od zakończyła 
dowych. Wobec 30 tys. widzów Polacy prze pa na.rzuconego przez gospodarzy. NaJlepteJ się iluminacją st<idionu rakietami, reflekto
gra.li z reprezentacją Armii Radzieckiej 0:5 zagrało w drużynie polskiej trio ohronne z rami i. ogniami sztucz.nymi. 
(0:3, O:l, O:l). ambitnie gra.jąc:Vm bramkarzem Maciejko na w w www: ryw przegrał 

P6Hinały koszykówki w Krakowie Ddsia,j podajemy interesujące szczegóły, czele, którego gra znalav.ła duże uznanie u Wrocła··· -Kra , 
dotyciące tego pierwszego występu polskich licznie zgromadzonych widzów. ww OW 

W Rn•kllwie romoczęły się półfinałowe hokeistó ~ w M?skwie. . . " W drugiej tercji tempo gry bylo jes7.c-r,e har 
rm:gr:vwki o misin<'Stwo Pol:;ki w koszyków l\lecz odbył się na . Stachem~ ,.Dynamo u- dziej szybkie, Polacy dochodzą coraz cz~cie.i Mecz i rewanż w bok8ie 
«'<> l'llęskll' j, dek~rowanym. flagami ZS~R i Polski. Rozpo do głosu, lecz nie wykorzystu.fa, kilku dogo1l 

W:vnil>i 11ip1-wsze.iro dnia '11awodów: ZZK czę~ie zawodow poprzedziło .odegranie hy- n~'ch sytuacji. Bramkę dla drużyny radrlec
((111ie'r.110) - „Cl emik" (Gliwice) 50:29 (14:19), m?~w. narodo":ych oraz powitanie .P~7.edsta !dej zdobył najlepszy na lodzie Bobrow, zna 

W rl!'llu 13 hin. rm:Pgrany zo..tanie w Halł 
l-t11lClwcj we ·wrocł!nvi11 mec"" bolrn„rski, mię 
chly reprezentacją okr'}gn krakowskiego a re 
prezentacją Dolnego Śląska. Krakowianie za 
powiedzieli już swój skład (od muszej do cięż 
kle,i): WOJTYSIAK, LEJA, GROMALA, PI
SZCZEi{, STYSIAŁ, MATUŁA, PIENIĄŻEK 
i RYS. 

Zn·w (Gd3ńskl - Zryw (J.-.ódż) 25:23 (6:13), w1cieh obu panstw. Ze strcmy polskie.i prze: ny również dobrze jako piłkarz. • 
,.Cracovia" - SKS (Radom) 58:13 (22:4). mawiał wicedyr. GUKF - H. Szemberg, któ • • . . -----------------•B ry żyevył sukcesów sportowcom radzieckim W trzeeiej tercji Polacy bromh się ambtł-

1 
, f i ukończył przemówienie okrzykiem na ich nie. Pod koniec tej fazy gry wynik dnia usta 

Trochę s onca .... cześć. Iii Winogradow. 
Skład Wrocbwła. nie został Jeszcze ustalo· 

ny, ale przypuszczalnie wyglądać bcdzie na
stępują.ro: KASPERCZAK, CZAJKOWSKI, 
KUJAWA. WALUGA. l\fiCl!ALĄK, KULA, 
KRUPl~SKI i KLII\'IBCKI. 

Maniek i Felek siedzą w Jednej celi więzien· 
11c.i. 1''1aniek jc~t bardzo przygnębiony, Felek 
chce g(l pocie&zyć. 

- Nn i co?„ Wsypali cl galancie.„ Ale ·to Jest 
wi11a łwo .iego mecenasa.„ Przez cały czas na
,„d nhy nie 1Jtworzyl 

- .lak mógł otworzyć, kiedy przed samą 
e.pra w 'I buchnąłem mu tekę, a w tece była wla 
~n•e cała mowa?„ 

* • * 
N J przyjęciu u pa11stw~ K. jedna z pań pod-

c:h<'dzi d·1 gospodyni i powiada: 
- Przeprasiam najmocniej, c~y nie cltcialaby 

11i p~ni zdra.dzić .iakiel;!o · śro<łh u};ywa pani do 
r"' l>r111" ?11i~ włosów?.. J117. zdałeka ~rostrzel!lam 
li r~ni tak -'wictnic pn;clarbowahe włn~y. i;e 
\\·r:dc lq~o nic widać„. 

* * * 
\\' .<1rl7ie. 
- c 'zy oskarżony przyznaje się do tego, te 

nnwaf osl<arżyciela osiem?„. 
Nic, proszę wysokieito sądu, to wykluczo 

nc.„ Ja tylko powiedziałem tak ogólnikowo. 
Mianowicie?„. 

- Bydlę„. 

TUR pokonał ,,Zgodę'' 
Ostatnie mecze koszykarzy Rewanżowe s1>-0tkanie w Kl'3ko,.,-ie ndb~-

1h;ie się prawdopodobnie w dniu 10 kwit>f,• 
nia. 

Wczoraj w sali polskiej YMCA odbył 
się mecz koszykówki między świętochło
wicką „Zgodą", a miejscowym TUR-em. 
Mecz ten zgodnie z naszymi przewidywa
uiami zakończył się zwycięstwem TUR-u 
w stosunku 50:32 (30:12). 

Dosk()ll111]e zagrał PAWLAK z TUR-u, 
któremu trening na Węgrzech dobne zro
hil , Wcwraj był m1 najlepszym 7.awodni· 
kicnt i zdobył więk~7ą ifość punktów dla 
swej drużyny. D7.ielnie mu ~kundnwal 
MOKWIŃSIU. SKRODZIU miał szereg 
dogodnych sytuacji, których jednak nie 
'"'Ykorzy'Stał. Słabo również wypadła o
urona TUR-u Kulczycki-Sror. 

Zawodn;cy „Zgody" byli dobr:t.y w po· 
lu, lecz zawodzili kompletnie pod koszem. 
Najlepiej w drużynie wypadli Tatarczuk, 

16) 

Nl.'lgórski, Wozimko. 
Grę zaczęli goście jednak już w kilka 

sekund potem Pawlak pierws~y roz umiesz 
cza piłkę w siatce. „Zgoda" jednak na· 
głym kontratakiem zdobY\va wyrównan:e. 
W następnych m.inutach sG!owe popisy 
PA WLAiiA kończą się prawie zawsze ko
S?.mn. 

Pierwsi;y eł kończy się wyg1'aną T'TR-1..1 
30:12. W drugiej czę.~ci zawodów gra jest 
r1adal szybka jednak go~cie mają \V niej 
już dużo więcej do powiedzenia. Punkty 
dla zwyeięmó zdobyli: PAWLAK 28, 
MOKWIŃSKI 9, Sl{RODZKI 8, MICHA
LAK 3, SZOR 2. Punkty dla „Zgody'' zdo 
byli: NAGORSKI 6, TATARCZUK 8, 
SKAWIŃSKI 3, WOZIMKO 8, GIRTLER 7. 

(Bt) 

CSR-Eglpt 2:1 
Mecz tenisowy w Kairze 
W mi<;dzynarodowycb zawr>daeb trni<10• 

w.vch Czer.hfl8łowacja pr!l'w"ih\ T; E~'Pł"m 
2:1. Pierwszy punkt dla C1echosłnwąc.Ji wo 
był Drobny, bijąc Shaf~i'a. R:ł, R:l. podrz11• 
gdy Cernlk prze1rrn.I ir: Cofl'l.cm l:R, 2:R. W 
grze pocfwójne.j Drobny ł Ccrnik (CSRl po
konali parę egipską Talaat - Coen 5:7, R:3. 
6:11. 

Złóż ofiarę 
na >>Pomoc 

- trochę złośliwie zauważy-l·a Grenowa I ci ratami, kiedy 
i zairaz potem d<.ida{·a: mi wytrącać za 

- Idź do Kla•ry, powiedz jej, zeby tę nię." 

Grenowa przestanie 
tamtą zniszczoną suk-

suknię wykończyła Popławska ~racaj - Wjesz, Krrs:.u„. - plącze się bez
do na·s, ja zaś w międzycza.sie zadyspo radnie, ale Wieruszówna, wciąż myśląc 
nuję, ażeby służąca zaimprowjzowała o czymś innym, le'kko odsuwa ją. 
nam na prędce kolacyjkę! - Przepraszam cię, jestem strasznie 

- Dobrze! - zerwała siP, z miejsca w tej chwili zajęla! - rze1kła wyraźnie·· 
Krystyna, ale szefowa zatrzymała ją. zniecierpliwiona. 

- Zaczekaj chwiileczkę! Żebyś przy- Ze swoją zmienioną przez maguillage 
padkiem nie wygaidala się przed nikim twarzą, eleg:incka, uczesana zupelnie 

__ zwróciłem uwagę na model sui<~ii, · zycje pańskie mogłabym się zgodzić ty! z tego, cośmy tutaj omawiali. Ta spra- jakoś inaczej, Krystyna wydaiła się Stef
p·ezentowanej przez pa·nią podczas 0 . , ko pod warunkiem, że i ona również ak wa jest dopiero projektem i z różnych ce kimś nieledwie obcym, kimś, kto o
stctniej rewii. Od pani Grenowej dowie ceptuje 10 posunięcie. względów chcielibyśmy, ażeby pozosta n'e~mielił ją do reszty. A w dodatku te 
a:i:i~em się, że to właśnie pani skom".>o I _ Nie tylko akceptuJ·e, ale i p'roszę ra ona do czasu tajemnicą. Więc, Kry- s'.owa: „Jestem strasznie zajęta" za-

styno, pa:n iętaj: wodę w usta i nikomu brzmiały tak szorstko, nieprzyjaźnie! nawała go. Ma pani naiprawdę dużo do- cię o to! - skinę'l-a gl1ową Grenowa. - ani słowa! • Subtelna, delikatna podrę·czna, która 
brE·gc. gustu i sma1ku - może nawet Tym barrdziej, że rozsta,niemy się tylko - Rozumiem. Będę dyskretna: a ja u i tak już zdobyla się na wi~le, teraz, 
więcej, niż doświadczenia. Ale, że dJ- oozornie w istocie zaś, pracując na · 
ś · •1 i .:dczenia handlowego mam osoo·.1- ·. 'rzecz m~J·e,.,_o ws•pólnika, będziesz w dal miem zachow'{wać sekrety! - obiecu- zin,acl1ęcona, zgaszona, zamyka się w 

..., je Krystyna i wypada z saloniku. >obie jak kopnięty żółw. 
sc ie aż za dużo, sądzę, że uzupeln1!1- . szym ciągu pracować razem ze mną . Po wspania'~ościa.ch salonu, !(tóre - Pewnie wycwla, że chcę ją prosić 
byś;riy się jakoś„. . I - Więc zga.dza się pa.ni? - wycią- wciąż jeszcze wirują jej pod powieka- o pożyczkę, bo przecież wie, że jes1em 

- Nie bardzo pana ro zumiem! -- rze gnął w jej stronę dlań Norbert GorNicz. mi, przedziwn ie szam i smutna jest wiei w pien:ężnych kłopotach, wolaJa więc 
kła półgłosem Krystyna. i - Zgoda! - podała mu swoją Kry- ka pracownia. Ale Krystyna, szczęśliwa, nie wszczynać na ten temat rozmowy„. 

- · A zatem streszczam s i ę Postanowi '. styna. podniecona, nie dostrzeqa nawet tego Zresztą nie mogę mieć do niej żalu: i u 
le iTl zaangażować panią do sweJO ! - C i eszę się, że doszliśmy do poro- kont~astu. Wpada do środka jak po- niej nie przelewa się również! - U6pra 
p ·zedsięb i orstwa w charakterze, że tak zumien:a! - z kolei uśmiechnęła się Ga w iew koralowego wichru, odszukuje wiedliwia ją w swoim golębim sercu I 
p'Jw :em, doradczyni artystycznej. Pani , briela. -1 sądzę, że transakcję tę war- Kl.:rę, powtarza jej dyspozycję szefa- bierze się znowu do roboty. 
t:ed zi e pomagać mi przy wrbier:n!u 1 toby oblać kieHszkiem czegoś dobre- wej i biegnie z powrotem. - Najgorsze to ta histo·ria z komar• 
111.JciG!i. Będę nie raz wyjeżdżał w :J)- ! go. Mam dla ciebie propozycję: zostań Nagle niema·! u d-rzwi zastępuje jej nym! Fronczek nie będzie chciał już cze 
~z.Xwa1,-1iu' nowych kreacji, a panl bę- I z nami na kolacji, bo będziemy musieli drogę Stefka Baszkówna. kać! - przypomniała jej się natarczywa 
dzfr: mi wtedy towarzvszyra jako mcij::i .

1

. ustalić jeszcze pewne zasadtn:cze spra- Rozgorączkowana, uszczę&liwiona o- twarz kamienicznika i zauważr'la, że 
sek·Etarka. Wie-rzę w dobry smak :J:i ;11 wy. statnimi wyda.rzeniami Krystyna, nie do ściegi , które robi, są nierówne. 
i jej intel i gencję. A co się tyczy pensji . - Zostałabym chętnie, ale marm pil- strzegła, że oczy jej ma 'ej przyjaciół- Szybko rozpruła to co zeszyła i parny 
tio w tej ~prawie nie pójd.zier:'y ?oj· ną r?botę, b~ ~ie skończyłam jeszcze ki są jeszcze bardziej pokorne i nie- ślala. 
'hó;ta, powiem pani ty lko l»1e, ?:e ;e- sukni d 'a pan1 Eli Kamm. śm i ałe n iż zawsze. - Jeśli ws zystko zawiedzie, zos\an:$ 
~:s .,, ba rdziej hojny, niż pani Greno- - Sukni z różowej żorżety? Ta Ka,n- - Słuchaj, Krysiu„. - jąka s i ę, bo mi jedno: zadzwonić do Dahlal - przy-
wal - roześmiał się szeroko. mowa dobiera zawsze takie kolory i nie wie do,brze, jak zacz;:ić i jak wy- garbiła się, podcrns gdy wokoło mono-

- A propos pani Grenowej! - prze·r fasony sukien, jak gdyby wciąż jesz c- 7 P. 1<rztusić z siebie te proste zdanie: „Je- tonnie stukały I terkotały maszyny do 
W 3i. ·'3 :nu Krystyna. - Jestem jej loja 1lną m:ara dwadzieścia lat! My zaś rirzecież stem w chwilcwej potrzebie, pożycz mi szycia. 
w spól:pracowri icą, więc też i na pro~:~.::,; ern 1~_::.__ __ ,_h_r7_"'_J ,_że_t~o ...... ie_s,_t_s~t~a-rv_b_a_b_s_z_ty_1_. _n_a_i_a_·k_is_c_z_a_s _t_ro_c_h_ę_P_ie_in_ię_d_z_y_!._„_o_d_d_a_m _______________ (_D_c_. _n. ~ 
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